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CZĘŚC URZĘDOWA
Jego e. i Ir. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z dnia 11 lipea 
ń- r. najmiłośeiwiej zatwierdzić wybór p. 
Franciszka G r o s s a ,  e. k. notarynsza, na 
Prezesa, a p. Józefa M a t u z i ń s k i e g  o, 
właściciela dóbr, na zastępcę prezesa Rady 
powiatowej w Limanowej.

Z powodu ustania księgosuszui w Ga- |

stwierdzi, że wełna ta pochodzi z okolicy zu­
pełnie wolnej od zarazy bydlęcej.

6. Przywóz siana, słomy i sieczki do­
zwolony je s t ; wykluczony zaś nawóz, uży­
wane sprzęty s tajemne, uprząż, i wyroby skó­
rzane.

7. Szmaty i gałgany sprowadzane być 
mogą opakowane w workach, po należytem 
odrażeniu takowych.

8. Przywóz koni, świń, drobiu i pierza 
również, dozwolonym jest.

9. Nawóz z krwi dozwolono przywozić, 
5 jeżeli jest drobno proszkowanym i zupełnie

bezwonnym, któreto własności mają być 
przez pruskiego weterynarza stwierdzone.

10. Przekroczenia wyżej przytoczonych
lieyi w S T r  T 3  7 zęT Y  Opolu pod | r o jp o ra j ta i  M i  « * • *  * m h M f  W
i  19 lipoa r. 1879 wuglM m Pi?T»“ » > i deks" fe“ “ ze c. k. Namiustmetw.Przewozu zwierząt domowych i płodow z ,  u l
tychże z Austryi do Prus następujące rozpo- j We Lwowie 80 lipea 18/9.
rządzenie: |     .

1. Przez całą długość granicy rejeneyi I

przewóz bydła rogatego wszelkiego rodzaju i CZEŚĆ IIEURZĘBOWA
z Rossyi, jakoteż z Austro-Węgier. c L — .

2. Przywóz i przewóz owiec i innych _
Przeżuwaczy z Rossyi i z Austryidozwolony Lwów, 4 sierpnia.
jest pod następuj ąeemi warunkami: a) musi i _ .
być udowodmoBem, Ź6;,,w miejscu pochodzę- Wczor&j odsłoniono pom nik  lui8i-
nia i w obrębię 40 kilometrowym księgosusz ga w  N ancy , k tó re  m oże g łów nie  za-

X ? O k lu c e  Z ! X T » r » r  okoliezHośi sfad ze  p ierw szego .p r e z y d e n ta  trzeciej 
ta udowodnień, bj< musi świadectwem po- repub lik i francusk ie j zaw dzięoz , ze 
licyjaem; e.) przed wpuszczeniem do kraju n ie je s t  dzis n iem ieek iem  N anzig , lecz 
owce, kozy i t. d. oglądane byc mają przez fpancnzkiem  m iastem . kV p ie rw szy ch  
pruskiego" rządowego weterynarza i tyko ro Vo w an iach  pokojow ych Z r . 1871 
przy zupełnie zadowalającym  stanie zdro- ; ^  m ow a także O aneksy i tego m iasta ,

-  T o ^ r  S e  byaia rogatego, j  -w iadom o ile w p ły w  osobisty T h ie rsa  
owiec, kóz i innych nrzeżuwaczy wykluczo- j w ym ogi na zwycięZKim ks. Jbioffi.*r., 
ne są od przywozu. Wytopiony łój w j ku. G dyby nawet nie zachodził’ ten 
beczkach i wańtuchach, mleko, masło i ser ; Wzgląd, to w każdym, razie wybór 
sprowadzane być mogą, j p ia s ta  Nancy na pom nik  dla T h ie rsa

4. Odpadki zaś zupełnie suche tych : bardzo  szczęśliw y. M iasto to nale-

rnTsieVś” r z ^ X t 4 S  i t  ezęśd mięk- tera? do pogranicznych, sąsiaduje 
kich oczyszczone kości, rogi i racice będą już Z niemieekiem terytoryum , wiec 
dopuszczane. "; tam jest najodpowiedniejsze miejsce

5. Przerobiona i w mocny ’ 11'
bez warunków _

. , ,a KSjś ty|ko natenczas, j^jem iec. W ybór m ias ta  N ancy  nadajejezeh w mocnych workach opakowana, w ; ,

biona i w mocnych workach dla pomnika wielkiego obywatela, któ- 
dna^ bezwarunkowo może byćj  ry F rancję  wykupił od zwyciężkichopakowana weł 

sprowadzaną, myta zaś tylko4 „ J_ -1 * ‘ • ' -

zamknięty eh” wozach '^ólejo wy chorzy wiezio" j \  teS° Powodu uroczystości odsłonię- 
hą zostanie, a jeżeli urzędowy paszport; cia pomnika Thiersa charakter nad­

zwyczajny, demonstracyjny,- który choć 
nie ma cechy wprost nieprzyjaznej 
dla Niemiec, mimo to sprawi tam wra­
żenie nie bardzo miłe. W chwili, gdy 
spadnie zasłona z pomnika Thiersa, 
przed oczyma świadków7 staną żywo 
•w pamięci wszystkie wypadki z roku 
1870—71. Jakie uczucia towarzyszyć 
będą temu wspomnieniu? Żądza od­
wetu odezwie się tylko w goręt­
szych patryotach; Francuzi chętnie o- 
bliczają swoje siły wojenne, poświę­
cają corocznie bez szemrania miliony 
dła armii i cieszą się, że już w krót­
kim czasie na zawołanie będą mogli 
postawić w pole prawie trzy miliony 
żołnierzy, ale znaczna większość ani 
myśli o tem, żeby zaraz po skomple­
towaniu i zorganizowaniu s iły  zbroj­
nej F rancja  miała podążać ku Metzo- 
wi i Strassburgowi dla zatarcia skut­
ków ostatniej wojny.

Jednem tylko ogólnem uczuciem 
przejęci być musieli wszyscy ucze­
stnicy wczorajszej, uroczystości naro­
dowej w Nancy. Tem uczuciem jest 
duma narodowa. W ośm lat po Metzu 
i Sedanie Francuzi mogą być dumni 
z rezultatów swojego odrodzenia na 
polu ekonomicznem i wojsko wern. Spła­
cili miliardy Niemcom a mimo to po-1
zostali bogatym narodem, któremu | zapewne nie powstałyby były słynne 
najwięcej zazdrościć muszą dobrobytu j projekty Ferry’ego, nie byłoby fran- 
• właśnie Niemcy; stracili przed ośmiu 1 euskiego KulturJ:anipfu. Potwierdził to 
laty całą artyleryę, całą siłę zbrojna ; zapewne w chwili odsłonienia pomni-; 
a mimo to są dziś bogatsi w zapasy j ka Juliusz Simon, który tradycye po­
wojenne niż w chwili rozpoczęcia woj- j li tyki Thiersa najwięcej ceni i najlepiej 
ny i poświęcając olbrzymie sumy na j je pojmuje. Simon, jeden z twórców 
stworzenie nowej armii nie uczuli j republiki dzisiejszej, jeden z najdziel- 
ciężaru podatkowego tak dotkliwie jak j niejszych współpracowników Thiersa, 
Niemcy, które w tym okresie nie or- i uważa za swój obowiązek stanąć śmia- 
ganizowały ani nie uzupełniały swo- i ło przeciw prądowi radykalnemu i 
jej armii, lecz tylko utrzymywać ją j przypomnieć Francuzom słowa Thier- 
miały na dawnej stopie. Ten kontrast \ sa, że republika musi być konserwa- 
wpada w oczy i staje się tem przy-j tywną, albo jej wcale nie będzie. Naj- 
krzejszy dla Niemiec, jeżelf sobie p rzy -’ lepszą do tego sposobnością była

pomną, że w miliardowej kontrybucyi 
upatrywali cios śmiertelny dla potęgi 
Franeyi i najlepszy sposób ubezwła- 
dnienia jej raz na zawsze.

Francuzi wnoszą, że także sto­
sunki polityczne po jednej i drugiej 
stronie pozwalają im być dumnymi 
w chwili odsłonięcia pomnika w Nancy. 
0 to możnaby się już spierać nawet 
w chwili tak krytycznej jak obecna, 
gdy Niemcy przebywają przesilenie 
parlamentarne i konstytucyjne, gdy 
codziennie pojawiają się świeże ozna­
ki bliskiej reakcji na każdem polu. 
Socjalizm niemiecki i radykalizm fran­
cuski w równym stopniu zagrażają spo­
łeczeństwu po obu stronach Eenu. 
Niemcy nawet znajdują się pod tym 
względem w położeniu korzystniejszem, 
bo mają ustaloną formę rządu, gdy 
tymczasem we Franeyi każda sprawa 
polityczna lub społeczna większej wa­
gi, nie mówiąc już o wyborach ogól­
nych wprowadza na porządek dzien­
ny kwestyę: republika czy monarchia. 
Ze Niemcy skończyły już swój Kul- 
twkcmpf nieszczęśliwie a Francya za­
czyna go dopiero pod nierównie gor- 
szemi warunkami niż Niemcy w roku 
1872, to przecież nie powinno wzbu­
dzać dumy. Gdyby Thiers żył dotąd,
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P A N A  M I C H A Ł A
OPOW IADANIE SPISANE

Ja n a  JŻa c h a r y a s ie w ic z a . 

C z ę ś ć  d r u g a .

IY.
(Ciąg dalszy.)

Ucałowałem Salomeę — ho dalibóg mó­
wiła prawdę.

— Sam to uznaję, moja droga — rzekłem 
— a jeżeli w moich słowach zabłąka się kiedy 
jaki sarkazm, to pochodzi on tylko z boleści, 
że tak zrobić nie mogę jak trzeba! Stara ka­
reta nieruszana oddawna, boję s ię , aby 
pani Irena z niej nie wypadła, coby jeszcze 
gorsze od dorożki sprawiło wrażenie ! Zresztą 
kare konie pojechały po siano....

Nie dała mi dokończyć Salomea, bo usta
zamknęła serdecznym pocałunkiem.

.} ~~ Już ei więcej nic nie powiem — mó-
1 a figlarnie — zrób, jak chcesz — co my-

już ci powiedziałam. A w dodatku nie-
wir.°te - ,kazaó Jędrzejowi wziąć biało ręka-
go czasu nałąi  chllstk? na 0d niejakie-

bardzo się zaniedbuje.
da o ? zekłszJ  to> frunęła odemnie jak sylfi- 
leGam,'a u^airza êm w zachwyceniu za szele- 
wi , fŁych jej skrzydeł, które ją po 
wierzchu traw i kwiatów unosiły.
nr7Trn^y- 1f 0',e seree trochę się uspokoiło, 
dalszej roboty1 k tó f '’ ^
M m  u  prs5,“

Zawołałem stelmacha i kowala. Z wo­
zowni wytoczono ostrożnie staruszkę. Stel­
mach zaczął opukiwać drzewo, a kowal ob­
macywał żelazo. Okazało się, że po przero­
bieniu trzech obręczy na kołach i dodaniu 
sześciu śrub brakujących, nie licząc w to pro­
wizorycznych gwoździ, będzie mogła kareta 
za trzy godziny być do podróży gotową.

. P°8pieszyłem teraz za Jędrzejem. Ję­
drzej był przy sianie. Miał twarz czarną jak 
gleba podolska, ręce pełne bodiaków a ubiór 
przypominał błogie czasy raju jeszcze nie- 
straeonego. I tu potrzeba było gruntownej 
restauracji. Trzeba było zawieść go do dwo­
ru , kazać stróżowi ogolić, obmyć i na stan­
greta godnego karety wystroić. Nie było to 
tak łatwe zadanie. Stara liberya okazała się 
za wązka , bo Jędrzej tymczasem utył — a. 
Kołmeizyki białe pękały jeden po drugim na 
grubej jego szyi. '

Wreszcie po dwugodzinnej restauracyi, 
przyszedł Jędrzej do dawnego swego stanu, 
a gdym mu własnoręcznie białą chustkę pod 
szyją zawiązał i wąsy węgierską pomadą wy­
smarował , tak jakoś nagle ochnłodniał i ta­
kiej nabrał fantazyi , że do panny Anieli, 
pierwszej garderobiany Salomei, uśmiechnął 
się jak człowiek chcący cały świat podbić.

Aa trzy godziny stał już przed gankiem, 
cały szereg ekwipaży, zakończony odwiecznym 
furgonem —- a gdy się powoli w ruch pu­
ścił i na gościniec za bramę -wyjechał, uści­
snęła mme Salomea i rzekła:

T  ,Wcake . przyzwoicie wygląda! Pani 
Irena będzie miała o czem w mieście opo­
wiadać!

— I uwierzy) żeś naprawdę szczęśliwa !— 
dodałem, ale Salomea nie słyszała tego, bo 
pobiegła do oranżeryi, aby z najpiękniejszych 
kwiatów kazać ogrodnikowi bukiet ułożyć i 
na przyjęcie pani Ireny w błękitnym pokoju 
postawić.

Po wysłaniu ekwipaży na dworzec ko 
lei poszedłem do gospodarstwa. Już z

Właśnie przypomniałem sobie, że w 
tem skrzydle stał katafalk z trumną niebosz­
czyka ojca....

Dreszcz przeszedł mnie, gdym wszedł
Ka słyszałem ekonoma, klnącego na czem świat ^  g.eni_ ^ je w 0czy moje buchło nagle 
stoi. Był przy kupie siana, które sam w ia -; ^wia^ 0 z otworzonych drzwi, a ciepła rączka 
sną ręką rozdzierał na wszystkie strony. ; gBjomei spoczęła na mojem ramieniu.

— Zagrzało się m o ś c i u - panie — krzy- | _  Czego się wzdrygnąłeś ? zapytała
czał do siebie — niech dyabli wezmą- Aa- , z sj0(jyczą.

, ■/ V — O %i ’
jeżeli korne z wu- j którą udało się im zwalić, nastąpi czwarta.... 

zwozić! Sam twar- j zwaj^ mo£e i tę.... a. zresztą po cóż ludziom 
ośeiu-panie, a 6658 ( okazywać swoia biede? Na. biede lak nrzvi-zywae swoją biedę? Na biedę jak przyj- 

j dzie, będzie zawsze czas!

raiast przy sianie robić, wysyłają konie do j _  fjie.... byłem zatopiony w myślach!
miasta po gości! Dyabeł tu wytrzyma — wszy- j odpowiedziałem.
stko czarci wezmą! Gnój, czysty  gnój! A m°-1 _.. Zawsze myśli i. myśli! Po cóż zno-
żna było przedwczoraj zwieść! Potem na ezło- ; wu tak się dręczyć myślami! Gdyby przy­
wleką wszystko spadnie! Powiedzą; Fand,ll“ j najmniej te myśli co nam pomogły! Któż 
ski pijak mo ś c i  u-panie — zgnoił siano.... i dzisiaj- jest bez kłopotu? A przecież wszyscy 
Pijak to pijak — swój pijak a nie czyj . Za- j a nawet ),yją dosyć wesoło. U państwa
sie komu do tego, m ościu -pan ie, co ran - Kazimierzów niktby nawet nie poznał, że 
dulski w gardło wieje, byle robota sz a- ; majątek ich trzy razy był już na licytacyi,
A. jak tu może iść robota, jeżeli korne z.wo- ! „ j . t .  — i....: -------*-
za wyprzęgają, aby gości zwozić' <p 
dowski ztądby uciekł m o 
dopiero Fandulski !...

Poszedłem mimo zacnego Fandulskiego, j Wzięła mnie za rękę i zaprowadziła do 
udając, że nic nie słyszę. Fandulski jednak t niebieskiego pokoju. Miłego doznałem tu 
spostrzegł i mruczał dalej; , . f wrażenia. Nieboszczyka nie było nigdzie!

— Idzie, a nawet się na człowieka nie • ga to wszędzie był ład przyjemny. Zgroma- 
popatrzy ! Śp. ojciec jego to przynajmniej j clziły się tu najlepsze meble, jakie były we 
stanął i pogadał z człowiekiem mo e t m-  j dworze —- na stołach stały ciężkie, parora- 
panie! Nie długo to będzie tego p-Ąstwa ■ j niienne kandelabry z woskowemi świecami, 
człowiek na stare lata jeszcze jakiemu »y-1 Nawet p]am Qa 8uf[eie nie było jakoś widać, 
dowi będzie się musiał kłaniać. j Widok tego porządku i ładu nastroił wyżej

Przyspieszyłem kroku, aby nic więcej 
nie słyszeć. ,

Dobry był już wieczór, gdy wróciłem 
do domu. Już z daleka widziałem dwor rzęsisto 
oświecony. Światło to niezwykłe sprawiło na 
mnie dziwne wrażenie. Skrzydło starego dwo­
ru, od dawną pustką stojące, ożywiło się na­
gle teraz. Śród nocy mogło to patrzącego 
z dala naprowadzać na różne domysły. Ozy 
wewnątrz tych komnat oświeconych odbywa 
się wesele, czy leży tam nieboszczyk?...

tego porządku i lactu nastroił wyżej 
moje nerwy. Kupy zgniłego siana znikły 
z mojej pamięci — a w duszy uczułem pe­
wną otuchę, że jeszcze tak źle nie jest ze 
m ną, że przy pomocy Boga człowiek się 

j jeszcze jakoś wygrzebie!
Co to znaczy ręka kobiety kochającej, 

która umie przed naszym wzrokiem ukryć 
j strzępki i dziury rozpadającej się szaty! Jak 
tu przy tym estetycznym ładzie nie czuć 
stęehlizny pruchna i ruiny? Jakie tu ciepłe, 
miłe, wonne powietrze?
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wczorajsza uroczystość, gdy naród 
cały oddawał hołd pamięci Thiersa. 
Jeżeli Simon wystąpił wczoraj z taką 
mową, jaką od kilku dni zapowiada­
no, to oddał pamięci pierwszego pre­
zydenta obecnej republiki hołd naj­
piękniejszy, bo wskrzesił tradycyę je­
go mądrej, umiarkowanej polityki,

KORESPOIBES CTE

P a r y ż  1 sierpnia.

(ił) Dzień wczorajszy upamiętnił się 
przez pogrzebanie ustawy pana Ferry o wyż- 
szem wychowaniu. Pogrzeb ten nie był je­
szcze urzędowy, odbył się bowiem tylko w 
łonie komisyi, ale można uważać go za sta­
nowczy i zupełny. Oto przebieg tego faktu, 
który sprawi niewątpliwie wielkie wrażenie.

Komisya odbyła dwa posiedzenia, jedno 
z rana w pałacu Luxemburskim, drugie po 
południu w Wersalu. Na pierwszem rozpra­
wiano nad owym sławnym artykułem 7, 
który wyłącza z szkół publicznych tak zwa­
ne nieupoważnione kongregaeye. Vaison de 
Laversiere powstał przeciw niemu, opierając 
się na tej prawdzie, że wolność jest prawem 
a nie rezultatem umowy; Sehoeicher odez­
wał się, że nie wypada mówić o wolności 
tym, którzy nie chcą przyznać jej wszystkim 
bez wyjątku, zachowując ją (według jego 
zdania) dla samych tylko katolików. Buffet 
bardzo stanowczo odpowiedział, że właśnie 
konserwatyści pragną dać wolność wszyst­
kim z tem jedynie zastrzeżeniem, żeby rząd 
miał prawo stawiać przed sądem szkoły, w 
którychby dopuszczano się niemoralnych wy­
kładów.

Następnie zabrał głos p. Jules Simon. 
W komisyi znajdowało się czterech stronni ­
ków 7ge artykułu i czterech przeciwników, 
on zatem jako dziewiąty miał przeważyć sza­
lę na stronę większości. Simon przyłączył 
się do przeciwników artykułu i wyjawił o- 
twarcie dlaczego. Powiedział, że wielka jest 
różnica między wolnością stowarzyszeń, a 
wolnością wykładów nauki, że zatem błę- 
dnem jest prawo, w którem dwie te kwestye 
są zmięszane z sobą. Oo do wolności stowa­
rzyszeń, a mianowicie kongregacyj, zdaniem 
jego rząd ma prawo upoważniania ich lub 
odmawiania upoważnienia, ale nie może zgo­
dzić się na to, żeby dawne prawa zakazowe 
mogły być uważane obecnie za obowiązują­
ce. W skutku czterdziestu lat tolerancji a 
nawet, jeżeliby chciano odwoływać się aż do 
dawnych edyktów, to po stu przeszło latach 
zapomnienia, potrzebaby koniecznie przedsta­
wić nowe dyspozycye prawodawcze, które 
gotowi będziemy roztrząsać, ale niepodobna 
w tej chwili przypuścić, żeby rząd miał pra­
wo pozbawiać członków kongregacyj duchow­
nych dlatego tylko, że są duchownymi, praw 
służących każdemu bez wyjątku Francuzowi. 
Prawo nauczania jest prawem, o które stale 
dopominali się wszyscy republikanie i smut­
no jest widzieć, że dziś niektórzy z nich te­
go prawa zaprzeczają.

Ścisnąłem Salomeę za rękę, dziękując 
jej tym uściskiem za kilka chwil szczęśli­
wych. Człowiekowi bowiem, gdy idzie do 
szczęścia, zdaje się, że w tem szczęściu kąpać 
się będzie, gdy tymczasem powinien się tem 
kontentować, jeżeli kilka chwil szczęśliwych 
niebo mu zeszłe.

— Zrób to mój drogi — mówiła mię­
dzy innemi Salomea — zrób to, aby matka 
wzięła inną mantylkę na siebie. Ta, w której 
zawsze siedzi, jest mocno zniszczoną!.... 
A możeby i siostry kazały inaczej włosy 
sobie zaczesać....

— Dobrze, dobrze — moja droga — 
chcę, aby tak było, jak ty mówisz, bo ten 
porządek i ta świeżość działa na moje nerwy 
w sposób orzeźwiający. Gdy człowiek nie 
patrzy na gruzy, nieład i pruchno, nie czuje 
w powietrzu stęchłizny, to może na chwilę 
zapomnieć o tem, co go straszy!

— Otóż tak cię lubię — uściskaj mnie!
Na uścisk i na spełnianie innych ży­

czeń Salomei nie było już czasu, bo stary 
Jędrzej antiąuo more zbliżając się do bramy, 
potężnie trzy razy z batoga trzasnął, aż kil­
ka starych gontów z dachu spadło.

Służba wybiegła na ganek. Dzięki kon­
ceptom Salomei wyglądała wcale przyzwoicie. 
Humor mój naprawiał się coraz więcej, a 
nawet i wtedy nie zaszwankował, gdym u 
pokojowca Szymka poznał moją kurtę strze­
lecką i moje wcale niezłe jeszcze buty. Wy­
glądał urwisz wcale dobrze.

Wyszliśmy oboje na przywitanie gości. 
Pospieszyłem do drzwiczek karety.

Z wewnątrz wychyliła się do mnie po­
stać kobieca, która przy świetle księżyca mo­
gła mieć trzydzieści parę wiosen. Biorąc mnie 
prawdopodobnie za kamerdynera, rzuciła naj­
przód jakiś szal na moje ramię, a potem oparł-

Juliusz Simon wykazał następnie, że 
większa część dowodów przytoczonych w po­
lemice dziennikarskiej nie uderza przeciw 
Jezuitom ale przeciw całej religii katolickiej. 
Nie jest to bez Wątpienia myślą ani zamia­
rem rządu i obrońców 7go artykułu, ale jest 
to co najmniej opinią znacznej części tych, 
którzy go popierają, i bardzo łatwo przy naj­
bliższych wyborach moźnaby było wobec 
podobnej zasady powiedzieć, że postawiono 
narodowi wybór między republiką i reli- 
gią. Jest to wielkim błędem wikłać przyszłe 
wybory walką przeciw religii katolickiej, 
a to właśnie za w i kła nie obrońcy art. 7go 
wprowadzają mimowolnie.

Po tej przemowie art. 7 został odrzu­
cony większością 5 głosów przeciw 4, a 
przez to los ustawy p. Ferry został roz­
strzygnięty. Następne artykuły zostały za­
twierdzone i przyjęte, ale to nic prawie nie 
znaczy, bo art. 7 jest niejako podstawą ca­
łej ustawy i rząd głównie przy nim ob­
stawał.

Należy to zanotować, że dość żywy 
wypadek zaostrzył te rozprawy. Tymczaso­
wy prezes komisyi, p. Simon, mówiąc o usta­
wie w przedmiocie wyższego wychowania, i 
drugiej, tyczącej się najwyższej Bady wy­
chowania publicznego, nazwał te projekty 
haniebnemi {honteuz). Czterej członkowie 
przychylni projektom p. Ferry, zaprotesto­
wali gwałtownie, i w końcu J. Simon co­
fnął to wyrażenie i zastąpił je wyrazem; 
,,bolesne“ (douioureucc), i zadecydowano, że 
cały ten wypadek nie zostanie zamieszczo­
nym w protokole posiedzenia.

Minister oświecenia, j>. Ferry, przema­
wiał na popołudniowem posiedzeniu, ale 
mówił tylko o kwestyach szczegółowych. 
Następnie komisya wotowała nad całą usta­
wą, która została odrzucona większością 6 
głosów przeciw 2, bo jeden z członków 
wstrzymał się od głosowania. J. Simon zo­
stał wybrany sprawozdawcą większością 5 
głosów przeciw 4.

Nic już zatem nie pozostało z całej 
ustawy Ferry, zawetowanej przez Izbę de­
putowanych. Wszystko zginęło razem z owym 
art. 7, który wywmłał tyle protestacyi w 
całym kraju w ciągu kilku ostatnich mie­
sięcy.

SPRAWY ZAGRAIICZSE
(Kwesty a  uposażenia dnchowieastwa

f r a u c u s S s i e g o ' ; .
W francuskiej Izbie deputowanych to- 

czvły się dnia 80 lipca rozprawy nad bu­
dżetem wyznań. Dep. Boysset żądał odrocze­
nia dyskusyi a to ze względu, że sesya bie­
żąca jest bardzo długa i członkowie są już 
znużeni, z drugiej zaś strony, że sprawa jest 
nader ważna, Ale Izba po oświadczeniu mi­
nistra oświaty, iż rząd życzy sobie natych­
miast owej dyskusyi, odrzuciła wniosek Boys- 
seta 858 głosami przeciw 95 na 453 głosu­
jących.

B o y s s e t  przedkłada wniosek w spra­
wie zniesienia konkordatu.

B e r n a r d  L a v e r g n e  powiada, że 
idea polityczna tkwiąca w budżecie wyznań

szy na tym szalu rękę, wyskoczyła dosyć, zgra­
bnie na kamienne schody.

Zatrzymałem na chwilę incognito, bo 
i trzeba było drugiej kobiecie tę samą przy-
I sługę wyświadczyć. Druga nie była w niczem 
podobną do pierwszej. Było to biedne, zwię­
dłe stworzenie z fluksyą na prawem licu a 
ogromnemi czopami bawełny w uszach. Z 
pewnym smutkiem spuściła się na dół po mojej 
figurze, z czego wnosiłem, że ją zęby bolą.

Teraz nastąpiła dla mnie niespodzianka. 
Gdy już wyjąwszy z karety dwa ładunki, mia­
łem się do odwrotu, usłyszałem z wewnątrz 
jakiś głos, który wołał:

— Proszę zaczekać — jest tu nas je­
szcze więcej!

Wsunąłem rękę do ciemnej otchłani i 
z niemałem zadziwieniem ujrzałem gramolą­
cego się człowieka, którego głowa podobna 
była do kupy mego siana zmokłego.

— Przyjacielu! ozwał się do mnie czło­
wiek z sianem na głowie, pomóż mi wysunąć 
to pudło, tylko ostrożnie, bo tam jest wyso­
kiej wartości instrument!

Ta poufałość popsuła mi humor.
— Szymek! krzyknąłem, na chłopca — 

idź do karety!
Pospieszyłem na ganek, aby jak naj­

prędzej wyjść z roli kamerdynera.
—■ Mój mąż! ozwała się Salomea.
— Ach panie ■— zawołała pani Irena — 

sprawiasz mi pan niemałą radość że.... tak 
wyglądasz!

*— Czyż mógłbym wobec tak miłych 
gości wyglądać inaczej ? odpowiedziałem z 
ukłonem.

— Tak.... jeżeli kogoś z osoby nie zna­
my, a tyle dobrego, pięknego a nawet praw­
dziwie wzniosłego o nim słyszeliśmy, to u- 
rabiamy sobie jak artysta całą jego postać w 
wyobraźni. Przyznasz pan, że wyobraźnia

polega na tem, aby duchowieństwo katoli­
ckie pozyskać dla instytucyj republ kańskich, 
Zato biskupów nie spodziewa się mówca na­
wrócić do republiki. Jeden z niedawno mia­
nowanych biskupów ułożył taką modlitwę: 
„Uwolnij nas Panie od szkół bez Boga, od 
nauczycieli bez wiary!“ Odpust czterdziesto­
dniowy przyznany został tym, którzy by od­
mawiali tę modlitwę. W niższem duchowień­
stwie posiada republika przyjaciół; mowea 
odczytuje list pewnego proboszcza, który po­
wiada, że wielka liczba kapłanów przyklas- 
nęłaby wypędzeniu Jezuitów. Do podpisów 
pod petycye księża byli zmuszani przez swo­
ich biskupów. Mówca będzie głosował za 
proponowanem powiększeniem wydatków na 
rzecz niższego duchowieństwa. (Bardzo do­
brze na rozmaitych ławach).

Po zamknięciu generalnej dyskusyi, 
przyjęła Izba 1 i 2 artykuł. Przy artykule 8 
domaga się Le G o n i d e c  de T r e s s a n  
przywrócenia kredytu proponowanego przez 
rząd na pensye kardynałów, arcybiskupów i 
biskupów. Płace te oznaczone konkordatem, 
zostały podwyższone z 10 na 15.000 fr.; al­
bowiem w roku 1879 życie kosztuje nie­
równie więcej aniżeli kosztowało w roku 
1802.

Sprawozdawca De v e s  odpowiada, że 
komisya uważała sobie za obowiązek kiero­
wać się polityką zainaugurowaną w roku 
1876. Jeden z artykułów konkordatu obowią­
zuje rząd do zapewnienia biskupom odpo­
wiedniej pensyi a artykuły organiczne prze­
znaczyły dla arcybiskupów 15.000 fr. a dla 
biskupów 10.000. Pensye te są obecnie do­
stateczne, powiedziano wprawdzie, że dzisiaj 
wartość pieniędzy się zmniejszyła, ale wten­
czas, gdy ustanawiano te pensye, chciano u- 
trzymać wielką różnicę pomiędzy biskupem 
a prostym księdzem, dzisiaj atoli wzgląd ten 
nie istnieje już wcale.

Le p e r e ,  minister wyznań sądzi, że ko­
misya uskuteczniając tę redukcyę nie była 
przejęta prawdziwym duchem konkordatu; 
jest ogromna różnica pomiędzy tem, czem 
było 15.000 fr. w czasie konkordatu a tem 
czern jest dzisiaj 15.000 franków. Konkordat 
istnieje, najlepszym tego dowodem, że zażą­
dano jego zniesienia, a dopóki będzie istniał, 
rząd będzie się też musiał do niego stoso­
wać. (Oklaski). Usunąwszy na bok wszelkie 
namiętności religijne i polityczne musi każ­
dy przyznać, że pensye figurujące w budże­
cie rządowym, odpowiadają daleko bardziej 
duchowi konkordatu aniżeli pensye propo­
nowane przez komisyę. Może być, że istnie­
ją biskupi, którzy zapomnieli o przepisach 
konkordatu a nawet ewangelii, nie przestrze­
gając względem, rządu należytego uszanowa­
nia, jakie przestrzegać winni, ale rząd wi­
nien dawać przykład w stosowania się do 
ustawy. Zresztą w epoce konkordatu rady 
generalne uchwalały dodatki, któremi prawie 
wszędzie podwojono pensye. Mówca przewi­
duje, źe Izba przyjmie propozycyę komisyi, 
ale bądź co bądź w swoim podwójnym cha­
rakterze jako deputowany i jako minister 
musi on zapatrywać się na tę kwestyę ze 
stanowiska interesu powszechnego i z poli­
tycznego punktu widzenia. (Oklaski), Rząd 
będzie musiał zniewolić duchowieństwo do 
szanowania instytucyj państwowych; rząd 
nie potrzebuje go nawracać do republiki;

lubi świetny koloryt i kształty klasyczne.... 
jakże trudno jest wtedy nie rozczarować się 
na widok rzeczywistości!....

— Więc tym razem, sądzi pani, do­
pisała rzeczywistość wyobraźni?

— Najzupełniej — przyznam się ze 
wstydem — że nawet wyobraźnię zostawiła 
za sobą!.... A to, moja kuzynka, osoba bar­
dzo poetyczna, która marzy o wsi jak maho- 
medanin o siódmem niebie!

Przyznam się, że tym razem wyobraź- 
nia moja więcej mi obiecywała. Wskazana 
mi przez panią Irenę kuzynka taką miała 
minę, jakby kwaśne jabłko trzymała w gębie. 
Zachwycenia wcale nie widziałem. Twarz jej 
obrzękła, oczy zapuchłe i pergaminowy koior 
cery nie świadczyły bynajmniej o poetycz­
nym polocie.

— W samej rzeczy — odpowiedziałem — 
wieś nasza to nieustające źródło zachwyce­
nia. Podczas gdy w mieście słońce o godzi­
nie dziewiątej zaczyna dopiero przez odsło- 
nione okna świecić, u nas wschodzi ono już, 
o czwartej! A te muszki złote i srebrne — 
te robaczki rozmaitego kształtu — ta zmia­
na deszczu i pogody a nawet to błoto tłuste, 
które jak masło trzyma się naszych butów.... 
to zaprawdę istny obraz poezyi!

Salomea pociągnęła mnię za połę.
— Mój mąż niedawno czytał Heinego 

rzekła z uśmiechem — i tak rozlubował się 
w tym tonie....

— W tonie humorystyczne - uczucio­
wym dodała pani Irena — bardzo lubię ten 
ton w dzisiejszej poezyi.... ale gdy mowa o 
poezyi, to wypada dać poznać państwu przy­
szłego naszego poetę i kompozytora....

Pani Irena wskazała tutaj ręką na in­
dywiduum, które teraz przy nas się pojawiło.

Był to ten sam człowiek, którego opiece 
Szymka zostawiłem. Mógł liczyć lat dwa-

im mniej duchowieństwo będzie się zajmo­
wało polityką, tem lepiej będzie. Aie nie na­
leży też dopuścić, aby mówiono, że niższe 
duchowieństwo wyposażono hojniej kosztem 
biskupów a Izba spełniłaby akt mądrości, 
gdyby odrzuciła redukcyę, która nie jes t ko­
nieczną a która sprzeciwia się duchowi koc 
kordatu.

J o l y  mniema, że minister spraw we­
wnętrznych zajmuje się zanadto następstwa­
mi uchwały, którą ma powziąć Izba. Bez 
złej wiary nie możnaby Homisyi oskarżać o 
chęć prześladowania duchowieństwa.

Głosowanie nad tą sprawą odroczono 
do dnia następnego, i jak już wiadomo, przy­
jęto wniosek komisyi, ustanawiający płacę 
arcybiskupów na 15.000 fr. płace biskupów 
zaś na 10.000 franków.

(Powstanie tureckie w Bułgaryi.)
Przygotowywany od dawna ale źle 

kierowany ruch mahometański w Bułgaryi 
został bardzo prędko stłumiony. Ruszczueki 
korespondent Boi. Corr. tak o tem pisze pod 
dniem 27 lipca: „Śledztwo wykazało, że plan 
importowany prawdopodobnie z drugiej stro­
ny granicy zmierzał do tego, aby pierwsze­
go księcia bułgarskiego u wstępu do kraju 
powitać ogólnem powstaniem i zaprotesto­
wać tym sposobem przeciw uchwalonemu 
na kongresie berlińskim oderwaniu Bułgaryi 
od państwa tureckiego. W okręgach war- 
neńskim, ruszezuckim, sylistryjskim, sofijskim 
i tirnowskim mieszka wielu mohamotan zdol­
nych do noszenia broni a sprawcy ruchu li­
czyli na to, że okręgi te dostarczą co naj­
mniej 10 do 12000 ludzi. W centrach księ­
stwa założono kilka małych magazynów bro­
ni, pieniędzy, rzecz szczególna, także nie 
brakło; i cały legion agitatorów rozwinął 
nadzwyczajną czynność. Kilku hodźów nie 
odmówiło tanźe swojej pomocy i przyrzekło 
wpływać na ludność. Zdawało się, że kon- 
spiracya przybierze wielkie rozmiary, tym­
czasem spełzła na niczem, ponieważ masy 
ludności mahometańskiej nie chciały się do 
niej przyłączyć jakkolwiek istniały powody, 
które ludność mahometańską mogły" łatwo 
popchnąć do walki. Najprzód stronnicze rzą­
dy księcia Dundukowa musiały w niej wzbu­
dzić przekonanie, że idzie tu o zniewolenie 
muzułmanów do emigraeyi. Postępowanie 
władz bułgarskich w kwestyi expropryaoyj- 
nej musiało jeszcze bardziej spotęgować nie­
zadowolenie żywiołu tureckiego,. Wojna i 
jej okropności zmusiły dwie trzecie ludności 
mahometańskiej do szukania schronienia w 
Tracyi. Bułgarzy zasekwestrowali cały nie­
ruchomy majątek emigrantów a wszystek ru­
chomy majątek przepadł bez śladu. Wszyst­
kie skargi, jakie nieszczęśliwi właściciele za­
nieśli do ambasady rossyjskiej w Konstanty­
nopolu i do władz bułgarskich pozostały 
bez skutku. Przynajmniej 40000 ludzi stało 
się żebrakami. W końcu upokorzenia i krzy­
wdy, jakich doznaje ludność mahometańska na 
rażdym kroku, musiały wzbudzić przekona 
nie, że ludność ta przy pierwszej lepszej 
sposobności ch wyci za oręż, aby zrzucić nie­
znośne jarzmo. Ale z drugiej strony istnia­
ły inne potężniejsze względy, które ją od 
tego powstrzymywały, przedewszystkiem zaś 
przeświadczenie, że przedsięwzięcie takie nie

dzieśeia siedm, był chudy, wysoki i obłą­
kanym wzrokiem swoim przypominał szla­
chetnego rycerza de la Mancha! Twarz miał 
wcale przyzwoitą — oszpecały ją tylko dłu­
gie rozczochrane włosy, jakie zwykli nosić 
artyści.

— Pan Jeremiasz Junosza! przedsta­
wiała wysokiego człowieka pani Irena.

— Witam pana — odrzekłem, biorąc 
jego długie palce do mojej ręki — ale nie 
wiem, czy pan piszesz, czy muzykę kompo­
nujesz? Jestem wieśniak i przyznaję się do 
nieuctwa.

— Pan Janosza — podjęła pani mece- 
nasowa — pisze i komponuje naraz jak Ry­
szard Wagner. Właśnie pracuje nad wielkiem 
dziełem, które będzie miało z kolei numer —

— Opus I V  uzupełnił muzyk-poeta.
— Tak Opus IV . i obejmie w sobie 

całe dzieje Polski od Piasta aż do Stanisława 
Augusta!

— To będzie zapewnie opera?
— Nie — to będzie poemat muzyczny!
— Poemat muzyczny — a jakże w nur 

poznamy królów następujących po sobie?
— Muzyka ma wielką potęgę wyrazów.
Teraz musieliśmy przerwać, bo nagle

usłyszeliśmy prawdziwą muzykę. Czterogło­
sowy  ̂chór dał się słyszeć, a co ważniejsza, 
w chórze tym. przeważał tekst francuski.

—. Przepadliśmy z kretesem — pomy­
ślałem sobie — jeżeli dzieci adwokatów już 
po francusku mówią. Dotąd był ten język 
naszym przywilejem , ale w miarę postępują­
cego bankructwa zaczynamy coraz więcej p° 
polsku mówić. Widać, że miasta się bogacą 
kiedy u nich franeusczyzna zaczyna górować 
Chleb bodzie!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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może się ud ad. Ludność mahometańska była ; nie będzie ono inoże odpowiadało krytyce, 
przekonana, że pułki rossyjskie, choćby na- ; jaka pojawia się ze wszech stron. Jest to już 
wet powstanie wybuchło po ich ustąpieniu, i w naturze ludzkiej mówić i _ wyrokować o 
powróciłyby i stłumiłyby je w samym zaro- i sprawach wielkiej doniosłości i o aecyzyach. 
dzie. Dwóch muftićh w Euszczuku nie waha- j wysoko postawionych osobistości bez należy- 
Jo się nawet publicznie w meczetach zxapc» , tego zbadania tych. spraw i decyzyj. A zw>a,~ 
minąć ludności do spokojnego zachowania i szcza co do Turcji, sa ^zawsze na zawołanie 
się. Nadto i rząd turecki nie popierał ru- | nagany i zarzuty. Od mej domagają się 
ehu, któryby mógł tylko jeszcze bardziej | wszyscy nadludzkiej mądrości, a gdy popeł- 
utrudnić ieg:o i tak już krytyczne położenie, nimy błąd jaki odmawiają nam natychmiast
W w  A   i    — u „1-., W «,»»„ -------W końcu należy jeszcze wspomnieć o fakcie 
nieznanym wprawdzie dotąd, który jednak 
ważną odegrał rolę. Do Bułgaryi przybyła 
deputacya mahometan, którzy wyemigrowali 
do Erzerum i do Konstantynopola, z prośbą 
o pozwolenie na powrót 8000 rodzin do 
Bułgaryi. Deputacya ta wystawiła w najo- 
kropniejszem świetle położenie tych, którzy 
wyemigrowali do stolicy tureckiej i do Azy i. 
Jeśli się jeszcze zważy, że wszystkie war­
stwy ludności rnuhomefcińskięj pokładają naj­
większe zaufanie w księciu Aleksandrze, to 
łatwo będzie pojąć, dlaczego powstanie ma- 
hometańskie nie przybrało groźnych rozmia­
rów. Agitatorowie zdołali zebrać w okręgach 
razgradskim i osm&nb&zarskim tylko 600 
powstańców. Ale i ta garstk nie miała o- 
choty walczyć, a najlepszym tego dowodem 
okoliczność, że złożyła broń przed oddziałem 
piechoty i 120 jeźdcami bułgarskimi. Z 
dniem wczorajszym spokój został wszędzie 
przywrócony.

Ogłoszony w gubernii wameńskiej, i 
w niektórych okręgach gubernii ruszczuckiej 
slan oblężenia, o którym doniósł w tych 
dniach telegram sofljski, stoi w związku z tern 
Powstaniem, lubo rząd bułgarski motywuje 
|,en krok pojawieniem się band zbójeckich, 
które się dopuszczały gwałtów tak na lu­
dności chrzaśeiańskiej jak i mahometań- 
skiei.

(Przesilenie nainisteryalne w Turcyi).
Turąuie z dnia 28 z. m. podaje nastę­

pujący komunikat o najnowszem przesileniu 
nainisteryalnem nad Bosforem: „Jego ces.
Mość, sułtan, przyjąwszy demisyę Oheired- 
d'na baszy, z n i ó s ł  cesarskim hatem godność 
wielkieg, wezyra i mianował prezydentem 
rady ministrów Aarifiłego baszę, który też 
dnia 28 lipca wśród zwyczajnych ceremonij 
objął swój wysoki urząd. Tym samym hatem 
został Safvfct basza mianowany ministrem 
spraw zagranicznych a Sawas basza podse­
kretarzem stanu tego departmantu. Aż do 
przybycia ministra z Paryża poruczył sułtan 
Bawasowi kierownictwo ministerstwa spraw 
zagranicznych. Odczytanie cesarskiego hatu 
odbyło się dnia 28 lipca w wys Porcie 
wśród zwykłych ceremonij w obecności 
wszystkich ministrów , ulemów służbę pełnią­
cych i wszystkich dygnitarzy. Ali Fuad, 
nowy pierwszy sekretarz sułtana, odczytał 
hat, a tory tak opiewa:

„Mój dostojny wezyrze, Af-hmedzie
Aarifie baszo ! Pon lewaz^ oitazała się potrze­
ba uwolnienia Oheireddina baszy z jego »- 
rzędu wielkiego we?yra i zamiany tytułu te­
go na tytuł „pierwszego ministra1', przeto 
w uznaniu Twojej wypróbowanej prawości, 
wierności i uzdolnienia uznałem za rzecz 
stosowną, poruezyć Tobie ten urząd, ambasa­
dora zaś w Paryżu Safyeta baszę, z uwagi 
na jego doświadczenie i uzdolnienie, powo- 
łać do sprawowania fnnkcwi ministra, 8Draw

wszyscy racji bytu- W ciągu wieloletniej po 
litycznej karjery mojej zrobiłem spostrzeże­
nie, że taką mądrość i nieomylność nie zaw­
sze znaleźć można w innych także państwach. 
Czytam w dziennikach i słyszę, że wszyscy 
robią sułtanowi gorzkie wyrzuty z tego po­
wodu, iż nie przyjął programu Oheireddina 
baszy i wysnuwają ztąd wniosek, że nie jest 
przystępny dla dobrej rady. I ja ubolewam 
nad tą*zmian% ministrów, już dla tego sa­
mego, że daje powód do takiej gadaniny, ale 
nie mogę podzielać zapatrywań jakie sobie 
wyrobiono. Pi ogram Cheiredd^na, któremu nie 
można odmówić talentu, i energii, zawiera w 
sobie wiele dobrego ale w niektórych punk­
tach idzie za daleko i mniemam, że także w 
innych państwach nie zrzekłby się monarcha 
dobrowolnie, be,z zastanowienia, swych praw 
i przywilejów. Że sułtan daje posłuch radom 
swoich ministrów, wypływa już z t»gp faktu, 
że przesilenie trwało kilka tygodni. W ciągu 
tego czasu poddawano program ścisłemu ba­
daniu i przyjęto z niego wiele punktów, 
które, jak się zdawało, są dla państwa dobre. 
Ale Óheireddin naciągnął zanadto strunę i 
dlatego pękła. Ozy tę stałość swoją rozwinął 
z własnego przekonania, czy też za poradą 
swych przyjaciół, nie wiem, i nie chcę na­
wet wiedzieć Nie da się zaprzeczyć, że.czę­
sta zmiana ministrów jest rzeczą niebezpiecz­
ną i szkodliwą. Sułtan nie chciał się zgodzie 
na zmianę, a dowodem tego jest fakt, że na­
myślał się nad tern dwa tygodnie. Óheireddin 
powinien był także ze swej strony poczynić 
pewne ustępstwa. Nie jest prawdą, że w 
Turcyi nominacje i. destytucye ministrów na­
stępują całkiem, dowolnie. Stosunki były w 
roku zeszłym tak trudne i tak powikłane, że 
potrzeba było nadludzkiej siły, ażeby je po­
konać. A że zapanowały takie stosunki, nie 
jest to winą Turcyi. Abduł Hamid objął 
rządy wśród najokropniejszych zawiklań w 
kraju, wśród największych niebezpieczeństw, 
grożących Turcyi z zewnątrz. Był on. oży­
wiony najlepszemi chęciami i chciał konieenie 
naprawić błędy swych poprzedników. Był gotów 
u czy nić wszystko dla zaprowadzenia po - 
rządku w kraju, i zadowolenia Europy; 'miał 
powody do mniemania., że Europa wesprze 
go w jego usiłowaniach. Ale jakże znalazła 
się Europa ? Przypomnij pan sobie wypadki 
podczas konferencyi i po niej; przypomnij 
pan sobie głosy opinii publicznej i odwoła­
nie ambasadorów, do czego nie było naj­
mniejszego powodu. Na co takie upokorzenie 
młodego monarchy, który bronił swych praw 
i niezawisłości swojego narodu? Komuż miał 
teraz ufać ? Czyż nie wyglądało to na spray- 
sięźeaie całej Europy przeciw niemu ? Bez 
słusznych j uzasadnionych powodów wypo­
wiedziano nam wojnę ; nie dozwolono nam n- 
karać zbuntowanych, wa,żalów i bronić się 
przeciw ich machinacjom kazano nam być 
wspaniałomyślnymi wobec wiarołomnych bu­
rzycieli spokoju, których pobiliśmy w walce; 
nie mogliśmy korzystać z zwycięstwa,

religijnym i to zarzucają nam jako zbrodnię, 
pomimo frazesów o toleraneyi- religijnej w 
XIX stuleciu. Niezadowolenie ze strony' lu­
dności, zaburzenia, niesnaski, walki stron­
nictw, prześladowania, narodowości, przesile­
nia mimsteryalne, zmiany ministrów, despo­
tyzm i korupcja — są to rzeczy, które ist­
nieją także po za granicami Turcyi a prze­
cież nie słychać, aby mocarstwa zgodziły się 
na przymusowe usunięcie tych wadliwości i 
ażeby z powodu tych stron, ujemnych wydały 
wyrok śmierci na którekolwiek mocarstwo. 
Tylko dla nas sąd jest nieubłagany. Mimo 
to starać się będziemy, ażeby istniejące do­
bre stosunki z moeaistwami były" f nadal 
utrzymane. Do zaprowadzenia reform jest 
sułtatf. jestem ja i mai koledzy, nietylko 
skłonni, ale wszyscy jesteśmy przekonani o 
ich konieczności. Nie brak dobrzej chęci, ani 
pilności i wytrwałości. Ale zachodzi tylko py­
tanie, czy mocarstwa zechcą nas wesprzeć, czy 
schcą nam dać spokój czy też zgotują Wm 

n<»we kłopoty, ażeby przeszkodzie nam w7 
pracy ? Pokaże się to w najbliższej przy­
szłości "

mocy rossyjskiej, prosiliśmy mocarstwa o 
pośrednictwo w sprawie zawieszania broni, 
odrzucono naszą prośbę i zostaliśmy wydani 
na pastwę nielitośeiwemn potężnemu wro 
K°,W1,' Europa zarzuca nam brak mądrości i 
oględności. Owóż ta Europa, która głosi, że 
uważałyby to za największą klęskę, gdybyś 
ray przestali istnieć i gdyby kraj nasz wpadł 
w ręce rossyjskie, uczyniła wszystko, aby 
utorować Eossyi drogę do kraju naszego a 
?as osł&bić. I gdzież ta wychwalana mądrość 
i oględność? Gdzie tylko spojrzysz, znaj- 

i bałamaetwo. Użjto naj

sprawowania fonkcyj ministra spraw I gdj po bohaterskie? obronie' alegkjac prze-
^•granicznych a ministrowi robót publicznych, i — ...........  . . .  . »
oawasowi baszy, poruezyć funkcje muste- 
szara minsterstwa spraw zagranicznych z 
^ m  dodatkiem, że ten ;e aż do przybycia mi­

nistra  Safyeta baszy kierować będzie tern 
ministerstwem. Uważam za rzecz zbyteczną 
powtarzać, że zamiary moje są skierowane 
tylko ku dobru, rozwojowi i potędze mojego 
państwa i że życzę sobie, ażeby wszyscy 
moi ministrowie za pomocą Bożą poświęcili 
także swe działania i usiłowania temu celo­
wi. Oby Bóg wspierał wszystkich tych, któ­
rzy państwu mojemu służą dobrze i wier­
nie."

Po odczytaniu 
Aarifi basza z Sawasem

S f c S W B M K  | s j s '
wi, Ross,i. W W W *  1 poseł wioski, |
wszyscy w charakterze urzędowym." Dalej i t-rwawvch j
donosi Turąuie: „Said basza, generał-guber- L j 2 groźbą nowych J S k l a ™  k ^re  prze- 
nator wilajetu Oastamunt, przybył 28 bpea wid ,iś j k J > (jsunać Nie

" P« P ’ i P°zwała«  przyjść do tchu a potem za-
y zlozJc hoM sułtanowi." j rzucają nam, że nie czynimy nic w celach

_________  I odrodzenia. Minął rok cały od czasu za war-
j c-ia pokoju a my musimy stać pod bronią,
jak gdybyśmy byli w przededniu wojny. Ta
sytuacja przymusowa, zgotowana nam przez
naszych przyjaciół, wyczerpuje nasze fizyczne,
intellektualne i materyalne siły a tu zarzuca-

. . .  nam, że dotychczas nie uporządkowaliśmy
Wiedeń i rozmawiał z nim o j naszych finansów. Jeżeli pan to wszystko

P zyczynach i prawdopodobnych s k u t k a c h  i rozważysz, musisz przyjść do przekonania,
ajnowszego przesilenia ministeryalnego w I że grzechy i Wędy nam zarzucone nie ist-

reyL L tej pogadanki złożył ów współ- | ją w rzeczywistości i że to wszy Draftów ml/ w,. ~i..: - * - J 1 *

(Rozmowa z Safvetem baszą).
Jeden z współpracowników Neue fr  

Presse miał sposobność rozmawiania z sai- 
vetetn baszą, którego zna od dawna, bio-• 
żył on wizytę Safyetowi podczas przejazau  ̂
jego przez WicUnZ : »

Pracownik następujące sprawozdanie: l można, także gdzieindziej i r - ''u ? Stko z m h ^  — <rnn..,0», w  ł„n.,, y.eJyrKrytyka naszych

wypowie mi otwarcie swe zdanie, chociaż W Europie jesteśmy'izolowani pod względem 
Gazeta Lwowska z dnia 4 sierpnia 1879

* M o u fU lk a ta . Przedwczoraj skonfi­
skowała c. k. prokuratorya państwa nr. 16 
Strażnicy za artykuł fąjletonowy.

j  K a z i m i e r z  W ła d y s ł a w
c ie k i .  Smutną wiadomeśó podają dzisiejsze 
dzienniki warszawskie. Dnia 1 sierpnia po po­
łudniu umarł Kazimierz Władysław Wójcicki, 
jeden z tego nielicznego już zastępu pracowni­
ków pióra, którzy początkami pisarskiego zawo­
du swojego sięgają epoki, kiedy to jeszcze praca 
na polu piśmienniczem była rodzajem kapłań­
stwa , połączonego ściśle z ci ężkiemi ofiarami. 
Pierwsze jego prace drukiem ogłoszone przypa­
dają Da r. 1880. a pozostają w żywotnym związ­
ku. z głównym kierunkiem ówczesnego literac­
kiego ruchu, któremu popęd dawał Chodakow­
ski. Wójcicki był jednym z najskrzętniejszych 
zbieraczy przysłów, pieśni i podań ludowych. 
Po podaniach ludowych jął się spisywania' po­
dań szlacheckich, i pierwszy w prozie, tak jak 
Pol w wierszu, formę Gawędy do literatury 
naszej wprowadził Dzisiaj formą tą przesyci 
liśmy się już niemal; ale wówczas miała ona 
urok nowości wielce pociągający, a Stare ga­
wędy i obrazy, Zarysy domowe, Obrazy sta- 
redawne ]i  t. d., były książkami swego czasu 
rozchwytywanemu zarówno przez młodzież jak 
i starszych czytelników. Niezłą wcale jak na 
owe czasy powieść historyczną, Kurpie, do tej 
kategoryi zaliczyć należy. Miała też niemałe 
znaczenie i pożytek w swoim czasie Wójcickie­
go Historya literatury polskiej w zarysach, 
raz dla tego, że była pierwszą książką, obej­
mującą w przystępny sposób zebrane w całości 
dzieje literatury naszej, powtóre, że obejmując 
w sobie wyjątki ze wszystkich celniejszych na­
szych pjsarzy, stanowiła pewien rodzaj syste­
matycznych wypisów. Przysłużył się też nie­
boszczyk literaturze naszej wydaniem niejednego 
ważnego zabytku dawniejszego piśmiennictwa 
naszego, że tu tylko wspomnimy kronikę Jerli- 
eza. pamiętnik Stefana Wydżgi, Archiwum do­
mowe i wiele innych. Nie będziemy wyliczali 
tytułów wszystkich prac i wydań Wójcickiego, 
które razem stanowią pokaźną cyfrę, bo około 
90 tomów — znajdzie je każdy z łatwością w 
pj er wszem lepszem kompendyum literatury, 
świadczą one w każdym razie, zwłaszcza, jeśli 
do nich dodamy rozliczne prace drobniejsze i 
artykuły po wszystkich niemal czasopismach 
naszych, o żywocie spędzonym pracowicie, z po­
żytkiem dla kraju i ziomków, tembardziej, iż 
żywot ten, oprócz zatrudnień literackich, wy 
pełniały zajęcia gospodarskie, a później urzęd­
nicze i inne posługi obywatelskie. S. p. Wój­
cicki urodził się w roku 1807 w Warszawie, 
skończył najprzód szkoły Marskie, a potem 
uczęszczał do Instytutu politechnicznego na wy­
dział chemiczny, a na kursa prawne i literac­
kie do Uniwersytetu Warszawskiego. W roku 
1828 był już pracownikiem Dziennika War­
szawskiego, wydawanego przez Ordyńca; między 
rokiem 1829—32 służył wojskowo i podróżował 
po kraju za pieśniami i. podaniami ludowemi, 
następnie gospodarował na wsi, najprzód na 
Podlasiu, potem w okolicach Modlina. Od roku 
1845 zamieszkał stale w Warszawie, był głó­
wnym archiwistą i bibliotekarzem, senatu, oraz 
dyrektorem drukarni rządowej Komisyi Spra­
wiedliwości. Uwolniony w roku 1861 od tych 
obowiązków, wybrany został prezesem Komite­
tu właścicieli listów zastawnych przy Dyrekeyi 
Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
na którym to urzędzie ciągle ponawianym wy­
borem utrzymywał się aż do śmierci. Przez 
długi czas był redaktorem Biblioteki War­
szawskiej i należał do założycieli Kłosów, któ­
rych następnie do śmierci był współredaktorem; 
był też współpracownikiem i:członkiem redakcyi 
wielkiej EncyMopedyi Orgelbranda.

* F a l s y f i k a t y .  W połowie zeszłego 
miesiąca odebrano na targu w Probuźaie, w po­
wiecie Husiatyńskim, faktorowi Mojżeszowi Kel- 
manowi trzy fałszywe banknoty jednoreńskowe, 
które otrzymał od tamtejszego trafika-nta Josia

Lówenherza. Trafikant przyznał się, źe posiadał
dziesięć sztuk takich fałszowanych banknotów, 
które otrzymał przy mienianiu pieniędzy od 
Mikołaja Cymbalisty, włościanina z Głęboczka. 
w powiecie Borszczowskim. Przedsięwzięto bez­
zwłoczną rewizyę u tego włościanina i znale­
ziono kilkadziesiąt sztuk podrobionych bankno­
tów jednorećskowyoh. Falsyfikaty te przy bliż- 

j gzem przypatrzeniu łatwe do rozpoznania, są 
odciskane*, mają seryę W. 12, a na odwrotnej 
stronie herb państwowy przewrócony.

— WyM*s* uzupełn ia jący jednego 
członka Rady powiatowej w Żydaczowie, z gru­
py większych posiadłości ziemskich rozpisano 
na dzień 2 września b. r. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnośoiach wskazanych w kartach legityma­
cyjnych które doręczy wyborcom c. k. Sta­
rostwo.

ę*# O  w y le w a c h ,  które w zeszłym 
tygodniu" nawiedziły okolice powiatów Jasiel­
skiego,. Pilzneńskiego i Kolbuszowskiego w sku­
tek ulewnych deszczów, które padały przez 24 
godzin bez przerwy, otrzymaliśmy następujące 
szczegóły: W Jasielskiem wylały rzeki Ropa, 
Wisłoka i Jasiolka tak, iż utworzyły jeden 
obszar inundaeyjny, wody ich bowiem połączyły 
się w jedno ogromne jezioro. Część miasta Ja­
sła. zwana „Targowicą" została całkiem zala- 
ną ’a jej mieszkańcy z bydłem swem i rucho­
m ościam i opuścili domy. Smutny obraz przed­
stawiała także najbliższa okolica Jasła, gdzie 
wszystko zboże w kopach i na pomięci woda 
uniosła, inne zaś ziemiopłody zamuliła. Sądząc 
też po gwałtowności wylewu, przypuszczać 
można niemal na pewno, że i dalsze okolice 
Jasła w podobny sposób zostały spustoszone. 
Największy wylew trwał tu przez ńoe na 19 
lipca; rano dnia tego zaczęła woda opadać. W 
POwieftie«pilznieAskim lał deszcz bez przerwy 
36 godzin. Rzeka Wisłoka, wylawszy, zniszczyła 
i zabrała plony na polach przyległym gmin, 
zabrała most tymczasowy w Łabuziu, podmu- 
liwszy fundament na prawym brzegu, oraz 
przerwała gościniec państwowy za mostem w 
Jaworzu, prowadzący do Dukli, tak, że wóz 
pocztowy, idący z Tarnowa do Jasła, musiał się 
wrócić do Pilzna i objechać inną drogą. W po­
wiecie kolbuszowskim wylały wszystkie rzeki i 
potoki do niozapamiętanej wysokością I  tutaj z 
położonych niżej łąk i pól woda uniosła sia­
no i zżęte już zboże, bądź rozerwała całkiem, 
badź też uszkodziła znacznie wiele mostów i 
poprzerywała tym sposobem komunikacye na 
wszystkich prawie drogach, powiatu Naprawa 
dróg i mostów doznać musi niejakiej zwłoki, 
ponieważ zbiory w polu, opóźnione w skutek 
słoty, wymagają obecnie całej siły roboczej ludu 
wiejskiego. Wszędzie zarządzono likwidaeyę 
szkód, celem uwolnienia poszkodowanych  ̂ od 
podatków, oraz zbadania, czy w skutek tej o- 
kropnej klęski nie zachodzi w pewnych okoli­
cach obawa głodu.

— B iu letyn  m eteorologiczny  
staeyi centralnego Instytutu meteor, w Dobling 
pod Wiedniem z dnia 2 sierpnia opiewa: Naj­
niższy stan barometru 755 mm., w okolicach 
Hebrydów' i Norwegii, najwyższy 766 mm. w 
IrJandyi. W Austryi. Niemczech i we Włoszech 
762 mm. Niebo w ogólności wypogodzone, powie­
trze ciepłe i spokojne. Możliwe są burze lokal­
ne Biuletyn z'dnia 3 sierpnia: Najniższy stan 
barometru 755 mm. nad kanałem Kaletan- 
skim najwyższy 765 mm. w północnych 
Niemczech i Austryi. W południowych Niem­
czech i we Włoszech 762 mm. Niebo wszędzie 
wypogodzone, powietrze ciepłe i spokojne. Wy­
soka temperetura ustala się.

— K ron ika n a u k o w a .  Od dłuż-
dłuższego czasu zajmuje się profesor Wiktor 
Meyer w Zurychu wspólnie ze swoim asysten­
tem p. Karolem Meyerem badaniem, czy tak- 
zwane pierwiastki chemiczne przez nadzwyczaj 
silne rozgrzanie nie dadzą się rozłożyć na dal­
sze jeszcze pierwiastki. Rezultat tych badań 
był dotychczas następujący: pierwiastki jak
tlen, azot, siarka i rtęć nawet pod wpływem 
temperatury tak niesłychanie wysokiej, jak 
1570 stopni 0. nie okazały najmniejszej zmia­
ny, natomiast chlor i jod, wystawione na dzia­
łanie takiego gorąca, rozkładają się najzupeł­
niej w sposób, który każe przypuszczać, iż skła­
dają się one z innych .jeszcze pierwiastków, 
Ważne badania swe prowadzą wymienieni uczeni 
gorliwiej dalej.

— K r o n i k a  p o d r ó ż y .  0 wypra­
wie pułkownika. Przewalskiego do środkowej 
Azji, donoszą Turkiest. Wiedz Dnia 18 maja 
wyprawa znajdowała się nad rzeką Bnługuni. 
Pułkownik. Przewałski przebył 600 wiorst do 
Zajsanu w kierunku ujścia rzek: Urunczy i dąży 
do Ghami przez południowy Ałtaj. Wszyscy 
członkowie wyprawy są w dobrem zdrowiu.

— Sam obójstwa. Od roku 1855 do 
1860 największa cyfra samobójstw po .Danii 
przypada na północne Niemcy; drugie z kolei 
miejsce zajmuje Francja; w drugim peryodzie 
od roku 1870 do 1874 ten porządek rzeczy 
nie uległ zmianie ; Dania przoduje, a za nią 
idzie na ten raz Francya. W Danii stosunek 
samobójstw stanowi 211 na 1 milion miesz­
kańców, we Francji 152, w Szwajcaryi 142, 
w Prusiech 127, w Austryi 108. Anglia jest 
•krajem, gdzie cyfra sam o b ó js tw  jest najmniejsza, 
bo 66. W Anglii na milion mieszkańców samo­
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bójstw w ogóle bywa trzy razy więcej wśród 
mężczyzn, aniżeli wśród kobiet; w Europie 
przypada 29 do 30 wypadków samobójstw ko­
biet na 100 mężczyzn. Mężczyźni w Danii prze­
ważnie pozbawiają się życia przez powieszenie, 
środka tego najczęściej używają i Hiszpanie; 
topią się najwięcej we Francji, a najmniej w 
Austryi i Stanach Zjednoczonych, gdzie najwię­
cej używają samobójcy pistoletów, co się w Danii 
zdarza nader rzadko. Anglicy po większej części 
trują się; wreszcie skutkiem umyślnego zacza­
dzenia najczęściej śmierć sobie przyspieszają 
Francuzi i Hiszpanie; do tego środka najmniej 
uciekają się Sasi. Przyczyny samobójstw we 
Francyi są następujące: wśród mężczyzn pierw­
sze miejsce zajmują choroby (BO°/0 na 100), 
cierpienia moralne (16); rozterki familijne (15); 
dalej nędza, zmiany losu, utrata posady, prze­
granie procesu, nieszczęśliwa gra w karty (ogó­
łem 11 na 100); pijaństwo (10), przesyt i roz­
maite dolegliwości życia (3 procent na 100), 
wstyd,' wyrzuty sumienia, lenistwo, rozpusta 
(ogółem 2), nieszczęśliwa miłość (1), obawa 
kary dyscyplinarnej (w wojsku) i wstręt do 
służby w szeregach armii 0,96, zazdrość mał­
żonków lub kochanków 0,53, nareszcie samo­
bójstwa zbrodniarzy spełniane zwykle natych­
miast po dokonaniu występku 0,51.

— W i e l k i e  p r z e r a ż e n i e  wywo­
łała w ffałaczu zbrodnia rozbójniczego mor­
derstwa, wykonana w jasny dzień, w ludnej 
dzielnicy miasta. Powszechnie poważany ban­
kier Gerazym Paisini zamordowany i zrabo­
wany został w mieszkaniu swojem, jak już wy­
śledzono, przez pomocnika cukierniczego Miko­
łaja Wanilu, który umknął ze zrabowanemi 
pieniędzmi i jeszcze nie został przytrzymany.

— Z g o r z a ło  w tych dniach na Sy- 
beryi miasto Petropawłowsk. Szkoda ogniem 
zrządzona wynosi pół miliona rubli.

— Bez wieści znikł w tych dniach 
z Wiednia profesor tamtejszego gimnazyum, 
Edmund Meier. Ponieważ wiadomo tylko, że 
wydalając się po raz ostatni z mieszkania swo­
jego, miał przy sobie znaczną sumę pieniężną, 
zachodzi obawa, czy nie padł ofiarą zbrodni.

— S k r u s z o n y  m a ł ż o n e k .  Niejaki 
Yasay, znany w całych Koszycach opój, nieda­
wno zgłosił się do sędziego policyjnego z na­
stępującą skargą: „Co prawda, jestem nicpoń, 
ladaeo, opój, ale przecież to nieładnie było 
ze strony mojej żony, że mi rozbiła głowę. 
Proszę zatem przywołać tę prędką kobietę i 
przestrzedz ją, żeby mi drugi raz tego nie zro­
biła , ale bardzo proszę nie karać jej, koniec 
końcem bowiem, miała ona potroszę słuszność, 
źe mnie wybiła".

— S N iżar zniszczył w tych dniach w 
mieście Górnej Luhianie, w Krainie, 28 domów 
mieszkalnych z zabudowaniami gospodarskiemi, 
oraz kościół. Ogień podczas gwałtownego wi­
chru miał być podłożony przez jakiegoś włóczęgę.

— Cl p r z y j ę c i u  j>«>scSsiwa angiel­
skiego w Kabulu, donosi telegram wicekróla 
indyjskiego: Major Cavagnari przesłał mi dnia 
24 lipca następujące szczegóły o przybyciu 
swem do stolicy emira : Dziś z rana poselstwo 
angielskie wstąpiło w bramy Kabulu, gdzie 
znalazło świetne przyjęcie. Już w odległości 
czteromilowej oczekiwali nas dwaj sirdarowie 
(generałowie) afgańscy z hufcem jazdy i dwoma 
słoniami, na któreśmy się przesiedli. Później 
jednak powiększyły nasz orszak liczne oddziały 
jazdy afgańskiej. Pod miastem ustawione były 
dwie baterye dział, oddziały jazdy i dziewięć 
pułków pieszych. Wojska za zhliźeniem_.się na- 
szem salutowały, a kapele ich zaintonowały 
brytyjski hymn ludowy. Kiedyśmy wjeżdżali do 
miasta, dano z ciężkich dział 17 salw powital­
nych. Na ulicach i placach zebrane były wielkie 
tłumy ludności, których zachowanie się było 
bardzo przyzwoite i poważne. Dwaj sirdarowie 
przyjęli nas w pałacu Yala-Hissar, wyznaczo­
nym nam na mieszkanie. O godzinie 6 wieczór 
złożyłem emirowi formalną wizytę i doręczyłem 
mu pismo wicekróla. Emir zapytywał o zdro­
wie wicekróla, królowej i rodziny królewskiej, 
oraz wyraził ubolewanie swe z powodu śmierci 
cesarzewieza Napoleona. Emir zdradzał w ogól­
ności bardzo przyjazne usposobienie. — Grasu­
jąca tu cholera zaezyna już słabnąć.

— Io w e  kartaczownice syste­
mu Nordenfeldta, bada obecnie w największej 
tajemicy komisya specyalna w laboratoryum 
arsenału królewskiego w Woolwich. Nowa broń 
przeznaezna jest głównie dla fioty, mianowicie 
przeciw łodziom torpedowym, którym kule ka­
rabinowe wcale szkodzić nie mogą. Według 
dzienników londyńskich, pociski używane do 
kartaczownicy Nordenfeldta, mają cal w średni­
cy i ważą pół funta, a na odległość 300 kro­
ków przebijają na wylot stalowe pancerze trzy 
ćwierci cala grnbe. Nowe kartaczownice skła­
dają się z czterech tylko rur, nader silnej kon- 
strukcyi, a wypalanie ich odbywa się zapomo- 
eą elektryczności.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
O  R n c h  n a  M oSejsieli g a l i c y j ­

s k i c h  w ubiegłym tygodn u (od 19 do 26 
lipca) wzmógł się cokolwiek na kolei Karola

Ludwika, zaś zmniejszył się na Ozerniowie- 
ekiej i Areyksięcia Albrechta,. Usposobienie 
w handlu stałe i ceny zboża lepsze. C e n y  
zboża i produktów były w ubiegłym tygo­
dniu następujące : płacono za 100 kilogramów 
pszenicy 8 zł. do 9 50 zł., żyta 4-5Ó zł. do 
5-85 zł., jęczmienia 4-50 zł. do 5 75 zł., owsa
4-50 zł. do 5'60 zł., kukurudzy 4'25 zł. do
5-70 7.1., grochu kuchennego 650 zł., do 
7-25 zł., grochu pastewnego 450 zł. do 
5'60zŁ, fasoli 6’50 zł. do 9 zł., bobiku 5 zł., 
wyki S'75 zł. do 4'50 zł., koniczyny 30 zł. 
do 35 zł., anyżu płaskiego 30 zł. do 37 zł., 
kminku 30 zł. do 32 zł. rzepaku zimowego 
10'75 zł. do 11-25 zł., rzepaku letniego 10 25 
zł. do 10-75 zł. lnianki 8-25 zł. do 9 zł., za
10.000 litrostopni spirytusu gotowego płacono 
28'75 zł. do 29*75 zł. w. a. Ruch towa­
rowy na kolei K a r o l a  L u d w i k a  wynosił 
w ubiegłym tygodniu włącznie z transportem 
przewozowym ogółem około 15,030.500 ki­
logramów’ i 6.200 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały się: zboża różnego ro­
dzaju około 3,549.500, mąki i wyrobów nią- 
eznyeh około 590.600, nasion olejnych około
140.000 , drzewa budulcowego i opałowego 
około 211.400, nafty i wosku ziemnego około 
60.300, spirytusu około 22.100, jaj około 
464.500 i węgli kamiennych około 522.100 
kilogramów; na resztę złożyły się różne to­
wary, tudzież około 822 sztuk wołów, 4.881 
sztuk nierogacizny i 497 sztuk owiec. — 
Ruch towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r ­
n i c  wi e c  ki ej wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 5,757.000 kilogramów i 9.812 sztuk 
bydła; z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 4,117.000 kilogramów, 2 123 sztuk wo­
łów, 7 362 sztuk nierogacizny i 8.27 sztuk 
różnego bydła; zaś ku Wschodowi 1.640.000 
kilogramów. Transporty składały się ze zboża 
różnego rodzaju 1.310.000, mąki i wyrobów 
mącznych 205.000, spirytusu 18,000, pro­
duktów zwierzęcych 99.000, drzewa budul­
cowego . opałowego i desek 2,537.000, ka­
mieni 286.000, węgli kamiennych 90.000 i 
wapna 20.000 kilogramów, na resztę złożyły 
się różne towary i bydło. — Ruch towarowy 
na kolei A r c y k s i ę e i a  A l b r e c h t a  wy­
nosił w ubiegłym tygodniu włącznie z trans­
portem przewozowym i z dowiezionemi przez 
inne koleje towarami ogółem 2,258.453 kilo­
gramów i 601 sztuk bydła. Transporty skła­
dały się: ze zboża różnego rodzaju 130.881, 
maki i wyrobów mącznych 67.560, soli 
42 032, jaj 1.430, drzewa budulcowego i 
opałowego 1,153.800, nafty i wosku ziem­
nego 10,426, tudzież kamieni 17,960 kilo­
gramów; na resztę złożyły się różne io- 
yzary, tudzież 172 sztuk wołów, 398 sztuk 
nierogacizny, 2 sztuk koni i 29 sztuk cieląt.

z imionami Saloniki i Beziki, powinnyby 
starczyć jej za wszelkie przestrogi.

W s o b o t ę  2 b. m obie I z b y  f r a n ­
c u s k i e  zostały zamknięte. W a d d i n g t o n  
odczytał w senacie i w Izbie deputowanych 
dekret prezydenta, ogłaszający sesyę za zam­
kniętą. Ponowne otwarcie Izb nastąpi w 
P a r y ż u  między 25 listopada a 1 grudnia.

W senacie jeszcze na przedostaniem po­
siedzeniu z dnia 1 b. m. przyszło do sceny 
gorszącej. Na porządku dziennym była dy- 
skusya o utworzeniu s z k ó ł  n o r m a l n y c h  
d l a  d z i e w c z ą t .  Legitymista C hesnelong  
występował przeciw projektowi-. Na to mini­
ster F e r ry  zarzucił mu, że pod pozorem u- 
miarkowania dąży do c i e mnych  eeiów. Sło­
wa te wywołały żywe protestacye na prawicy 
i ogromny tumult, wśród którego większa 
część senatorów prawicy wyniosła się z sali. 
F e r ry  nazywa oszczerstwem oskarżenie, ja­
koby zwalczał religię i chciał wyrzucić Boga 
ze szkół. „Kampania, jaką przeciw mnie urzą­
dzono, jest ceehy politycznej a nie religijnej.“ 
C hesnelong  i inni protestują przeciw sło­
wom ministra. Senat przyjmuje jednak w 
końcu ustawę. Następnie Kol b- Ber na r d  od­
czytał porządek dzienny, protestujący przeciw’ 
zachowaniu się prezydenta, który nie bronił 
mniejszości przeciw zaezepkom lewicy. Na to 
O o r n e  z lewicy odczytał mocyę, wyrażającą 
zaufanie dla prezydenta, którą też lewica 172 
głosami uchwaliła. Prawica wstrzymała się 
od głosowania, dając tern prezydentowi wyraź­
ne wotum nieufności. Po tern zajściu p. 
klartei, jeżeli nie chce uchodzić za prezy­
denta nie senatu całego, lecz l e w i c y  sena­
tu, powinien złożyć swą godność.

gonili. W tern odwrócił się ów nieznajomy 
i dał 3 strzały z rewolweru największego 
kalibru, jeden na prystawa, drugi na polic­
majstra Kusowlewa a trzeci na oficera żan- 
darmeryi. Wszystkie 3 strzały chybiły. Pod­
czas zamieszania, które teraz powstało, nad­
szedł z nienacka 26-letni uczeń, który prze­
stępcę pochwyciwszy za kark, o ziemię po­
walił, poczem nadbiegłym policyanlom "uda­
ło się go związać... Przy przesłuchaniu o- 
świadczył, że się nazywa Aleksander Miko- 
łajew Pletnew, że jest rossyjskim rewolu­
cjonistą, a ma lat 24. Miał również zeznać, 
że ustawy stronnictwa jego obowiązują go 
do tego, aby przynajmniej drogo swe życie 
sprzedał... Po uwięzieniu Pletnewa odbyto 
rewizyę w domu oficera T., jako też u kilku 
uczni tutejszych zakładów naukowych. Twier­
dzą, źe oficer T. został aresztowanym."

j Niemiecki ReichsgesetMatt publikuje 
i rozporządzenie cesarskie, którem ustawa o 
■ konstytucyi i administraoyi Alzaeyi i Lota- 
: ryngii od dnia 1 października b. r. zostaje w 
I życie wprowadzoną. Dalej ogłasza ten dzien- 
i nik dekret cesarski, wyliczający przywileje 
i nadane feldmarszałkowi M a n t e u f f i o w i ,  
jako cesarskiemu namiestnikowi Alzaeyi i 
Lotaryngii.

Sobotni telegram z Londynu przyniósł 
wiadomość ważną i ciekawą. Sygnalizuje on 
przybycie a n g i e l s k i e j  e s k a d r y  złożonej 
z sześciu pancerników do z a t o k i  bezi -  
c k i e j  a równocześnie donosi, że francuska 
eskadra udała się do S a l o n i  ki. O sile tej 
ostatniej dowiadujemy się z prywatnego te­
legramu. Składa się ona z pancerników „Ri- 
ehelieu“, „Trident", „Ocean", „Sayoie", „Ma- 
gnanime" i „La Galissoniere". Równoczesne 
pojawienie się tak znacznych sił morskich 
Francyi i Anglii na wodach tureckich w 
chwili, kiedy ostatni żołnierz rossyjski opu­
szcza podbałkańskie kraje, to jakby począ­
tek nowego aktu w wielkim dramacie oryen- 
talnyra, aktu,.w którym „bohater północny" 
nie ma roli. Ze bowiem zanosi się na jakąś 
akcyę mocarstw zachodnich przeciw Turcji 
o tem prawie wątpić nie można po gwałtow- 
nem oskarżeniu Porty przez Bourkego w par­
lamencie angielskim, po najnowszym arty­
kule Timesa, schlebiającym, w sposób tak 
demonstracyjny księciu Bismarckowi za to, 
że w sprawach wschodnich przechylał osta­
tecznie szalę zawsze na stronę mocarstw 
zachodnich, z czego organ Gity wysnuwa 
wniosek, że i w dalszym przebiegu kwestyi 
orientalnej wpływ tych mocarstw będzie de­
cydującym. Akcya francusko-angielska, roz­
poczęta demonstracyą flot, może być upozo­
rowaną bardzo przyzwoicie bądź odporną po­
stawą Porty w sprawie greckiej, bądź też 
jej opieszałością w kwestyi reform wewnętrz­
nych, mianowicie w A zyi•— a właściwie je- 
dnem i drugiem, stosownie do tego, czy cho­
dzi o Francyę lub Anglię. Minister Wad­
dington w ostatniej swej mowie o wscho­
dniej polityce Francyi, podnosił nie bez 
przyczyny, że popierać Grecyę należy do trą­
dy cyj francuskich, a Bourke w parlamencie 
angielskim wyraził się jeszcze dobitniej, że 
„rząd angielski będzie wpływać na Fortę 
perswazjami, a jeżeli te nie odniosą skutku, 
innemi środkami — albowiem zdecydowany 
jest coMe que coiite wyrnódz na niej dopeł­
nienie warunków traktatu berlińskiego." Osta­
teczny cel, jaki Francja i Anglia w tem no- 
wem działaniu mogą mieć na oku, jest je­
szcze okryty — to jednak pewna, że Por­
ta ma wszelkie powody mieć się na baczno­
ści a fatalne reminiscencje, jakie się łączą

Przed kilku dniami rozpisywały się 
dzienniki szeroko o rozmowie, którą nowy 
prezydent ministrów włoskich, O a i r o 1 i, 
m i a ł  z G a r i b a l d i m .  Mówiono wtenczas, 
źe Oairoli starał się nakłonić exdyktatora, 
aby w dobrze zrozumianym interesie Włoch 
wpłynął uśmierzająco na krzykaczy Itaka  
Irredenta. Usiłowania Oairoifego, jak gło­
szono, odniosły pożądany skutek. Jak mało 
uzasadnione były te doniesienia, pokazuje się 

, z tego, że już w kilka dni po owej rozmo­
wie z prezyd. ministrów, Garibaldi ogłosił w 
Gapitaledo „swoich ukochanych tryestyńskich 
i istryjskich wygnańców" list, który jako 
curiosum, powtarzamy w dosłownym prze­
kładzie: „Bracia, święta sprawa, która was 
trzyma zdała od strzechy ojczystej, należy 
do nieodwołalnych, które los w życiu ludz­
kości naznaczył piętnem zniszczenia tyra­
nów i tryumfu ludów. Takiego też losu do­
zna potwór austryacki, w chwili powstania 
naszych nieodkupionyeh braci. Wasz całe 
życie. G. Garibaldi.“ Oczywista, źe za ten 
nierozsądny krok Garibaldego nie może 
odpowiedzialność spadać na rząd włoski 
i na ogromną większość ludności. Mini­
sterstwo nieda się zachwiać w energicznym 
zastosowaniu swojej legalnej władzy. W ła­
śnie w tych dniach wystosował minister 
spraw wewnętrznych do prefektów okólnik, 
wymierzony przeciw owym cudzoziemcom, 
którzy za doznaną gościnność odpłacają się 
tem, że wywołują niezadowolenie w klasach 
robotniczych. Wskutek tego upomnienia wy­
dalono już z kraju ośm osób, trzech podda­
nych austryaekieb, jednego Francuza i czte­
rech Niemców.

Zdaje się, że policyi rossyjskiej powio­
dło się pochwycić wreszcie sprawcę zamachu 
na generała D r e n t e l e n a .  Ma nim być 
rzeczywiście ów nihilista uwięzionym nieda­
wno wTaganrogu pod nazwiskiem P l e t n e ­
wa, który jednak właściwie Mirskim się zo­
wie. Uwięzienie Pletnewa w Taganrogu tak 
opisują Mosh Wtedom.: Przed dwoma mniej 
więcej tygodniami ulokował oficer od arty- 
leryi T. u doktora Rambreau młodego obce­
go człowieka, przedstawiwszy go jako swego 
ucznia, który się przygotowuje do egzaminu 
oficerskiego. Oficer często też odwiedzał o- 
wego młodzika pod pretekstem, że mu lek- 
cyj matemateki udziela. Kto zaś z nich na­
uczycielem, a kto uczniem był, to zapewne 
toczące się śledztwo wykaże. Policya bowiem 
wkrótce widziała się zniewoloną aresztować 
owego aspiranta do stanu oficerskiego, i 
ukazała się w tych dniach po obiedzie o- 
koło godziny czwartej w pomieszkaniu 
lekarza. .Rzekomy uczeń zaledwie spo­
strzegł uniformy policjantów, wybiegł na­
tychmiast, na podwórze, by ujść aresztowa­
nia. To mu się jednak nie udało. Policjanci 
puściwszy się za nim w pogoń, wnet go do­

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kijów, 8 sierpnia. W s ą d z i e  

w o j e n n y m  toczył się proces oska­
rżonych o tworzenie tajnych towa­
rzystw, zamiar zrabowania kas pań­
stwowych, zamach na organa policyj­
ne i morderstwo. Pięciu oskarżonych 
s k a z a n o  n a  ś m i e r ć ,  a dziewięciu' 6r
do robót przymusowych. Melikow 
zmienił dwa wyroki śmierci na wy­
słanie do robót przymusowych i uła­
skawił jednego oskarżonego.

S T a n c y , 3 sierpnia. O d s ł o n i ę ­
c i e  p o m n i k a  T h i e r s a  odbyło się 
w obecności niezmiernych tłumów 
i wielu posłów. Simon podniósł w 
mowie dzieło Thiersa jako męża 
stanu i historyka, wielbiąc jego sta­
łość przekonań i wielkie zasługi od­
dane Francyi. Przepowiednia Thiersa 
sprawdziła się. Francya osiągnęła na 
zawsze rząd republikański, swobodę, 
myśli, nauczania i pisania. Rewolucya 
z r. 1870 znalazła swój wyraz sta­
nowczy w konserwatywnej i liberalnej 
republice, czego Thiers sobie życzył. 
Minister Lepere oświadczył: Rząd 
przybył, aby złożyć jawny hołd temu, 
który zasłużył na to, by go nazwano 
wielkim i oswobodzicielem terytoryum 
franeuzkiego. Mówca przedstawiał, 
jakTbiers oswobodził terytoryum mimo 
trudności, które się nieprzepartemi wy­
dawały, jak otworzył nowe źródła ra ­
tunku, a w końcu rząd ustalił. Rzad 
postanowił pozostać wiernym szlache­
tnym ideom Thiersa, ustalić republikę 
konserwatywną, postęp i oświatę pu­
bliczną, uszanować wolność i wszy­
stkie uprawnione interesa, strzedz 
praw państwa, społecznych zdobyczy 
rewolucyi, narodowych trądy cyj i pra­
wowitego wpływu Francyi w Europie 
i w świecie.

Burgas, 8 sierpnia. Wczoraj 
odszedł ztąd o s t a t n i  t r a n s p o r t  
r o s s y j s k i .

Konstantynopol. 3 sierpnia. 
Nastąpi wkrótce nominacya t u r e  c- 
k i e g o  p o s ł a  w C e t y n i  i. Sułtan 
przyznał Cheireddinowi i Mahmudowi 
Nedimowi pensyę po 15.000 piastrów 
miesięcznie.

L o n d y n ,  8 sierpnia. Według 
doniesień z Sylistryi, e w a k u a c y a  
B u ł g a r y i  z u p e ł n i e  s k o ń c z o n a .

Z Capetown donoszą 15 lipca:
<j  h e 1 m s f o r d w z i ą ł  d e m i s y e iO d Ci

wraca do Durbanu.

Konstantynopol, 4 sierpnia. 
Aarifi basza układa, się z grupą ban­
kierów o zaliczkę celem wypłacenia 
tutejszemu garnizonowi pewnej części



zaległego żołdu. Fuad basza udaje się 
iutro do Egiptu, wioząc f e r m a n  d l a  
w i c e k r ó l a .

IL io iid y ił, 4 sierpnia. Z Oap- 
stadtu donoszą 15 lipca. O r e a l b o c k  
s p a l i ł  Hudine i Magwere. Kilka 
wpływowych naczelników szczepów 
poddało się. Dalszy pochód zostanie 
zapewne zaniechany, gdyż wzrastają 
trudności w transportach. Ochotnikom 
polecono odciąć odwrót Oetewayowi.

F a r y * ,  *4 sierpnia. Ósmy okręg 
paryzki w y b r a ł  k o n s e r w a t y s t ę  
Riantą radcą municypalnym.

N a n e y  4 sierpnia. Odpowiada­
jąc na toast m e r  B e l t o r t u  oświad­
czył, że miasto to przygotowuje taką 
sama uroczystość jak Nancy. Zwraca­
jąc się do obecnych oficerów _ rzekł 
mówca: Wszyscy życzymy sobie po­
koju. Gdybyśmy jednak kiedy zacze­
pieni zostali, wyruszymy wszyscy, aby 
dowieść sił żywotnych wielkiej naszej 
ojczyzny.

Telegrafowany kurs wiedeński
W i e d e ś ,  2 sierpnia 1879, godzina 2 

min. 11. Losy kredytowe 168'50. Węg. akeye 
kredyt. 257-75. Akeye anglo-austr. 128-—, 
Akeye banku Union 88’50, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 288-—, Akeye kolei północnej 
221—, Akeye kolei południowej 9 0 —, Akeye 
kolei Alfold 138 25, Akeye kolei Elżbiety 
184-—, Akeye kolei Lwow-Czerniow. 185-75 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 12/ 75, 
Akeye kolei Eudolfa — , Akeye kolei Al­
brechta —■■—, Węg. oblig- państw, w złocie

minut. 24. Akej 
glo-Aastr. — 
Karola Ludwika

75-—, Galie, oblig. indemn. 91-26. Losy 
z r. 1864 157-75, Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 104 75, Akeye banku obrotowego — ■—, 
Losy tureckie 20-10, Akeye kolei węg.-galic. 
—.—, Akeye kolei państwowej — •—, Ak­
eye banku związkowego 12675, Bubel papie­
rowy l-213/4, Wiedeńskie losy 112 50. Wę­
gierskie losy 103-50, Mark. niemiecki — . 
Węgierska renta 9345. Usposobienie stałe.

dnia 2 sierpnia, godzina 5 
s kredytowe —•—, An-

[Jnionsbanfc — -—, Kolej
—■—, południowa 

Renta pap. —.—, Rubel papierowy —•—,
Gal. listy zastawne 95 60 Gal. listy inde-
mnizaeyjne —"—, Mark niem. —•— Gal.
bank rustykalny 98"-—-, Losy zr. 1860—•—, 
Napoleohsdor —"—• Usposob. —

W ie d e t i j  dnia 4 sierpnia, godz. 10 
minut 45. Akeye kredytowe 272-20, Anglo- 
austr. 128-60, Akeye banku. Union 88-80, Ko­
lei Kar. Łudw. 238 25, Południowa — , 
Napoleonsdor 9-21V,, Rubel papier. r 2 2 ‘72, 
Renta pap. — *—, Galie, bank hip. —.— 
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. —.—, Losy z r. 1860 —•— 
Usposobienie bardzo silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

OD E K S P E D Y C Y I  
J3o dzisiejszego numeru dołącza  

się „Przewodnik naukowy i literacki" 
za sierpień dla prenumeratorów cało-
i pó łrocznych .

prayj©®l*aii d© Lwowa, 
dnia 4 sierpnia 1879.

Motel 6eorge‘a 
Pp. M. Skibnieweki z Rosyi. L. Drosten 

z L o n d y n u . _____________

Hotel Angielski.
Pp. K. Gross z Eisenau. Dr. M. Weis z 

z Czerniowiec. W. Kruszewski z Chorobrowa. 
Z. Słonscki z Jurawca.

Mata! Langa,
Pp. A. Wessely z Dalmaeyi. p. Fiedler 

z Werchraty. M. Tenscherz z Passau.
Hste! Warszawski,

Pp. J. Swirniuk z Warszawy.
Hote! Kuhna.

Pp. A. Jastrzębski z Bartkowa.
Hotel Krakowski.

Pp. A. Węgliński z Kijowa. A. Hauser 
z Doliny. J. Kosowski ze Stryja.

Odjeek&Ii Lwowa.
Pp. I. Frankowski do Przemyśla. J. Ja­

worski do Czercza. J. Maniewski da Czernik.
gpostrae&enia meteorologiom®.

z linia 4 sierpnia 1879 o godzinie 7 rano 
Barom etr 739.04mni. Psychrom etr suchy 17.4°C. 

Psychrom etr wilgotny 15.8°C. Prężność p ary  12.4m. 
W ilgoć 84%  Zachmurzenie 0. W iatr N E .l  Ozon 60. 

Tem peratura powietrza +  13.9°R.
B arometr opada bardzo powolnie.

Stan barom etru nad poziom m orza 763.74.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P rs y c l to d lK ą  «t© L w o w a .

W edłng południka Peszteńskiego.

W* K r a k o w a : o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).

Su P o d w o l o c z y s l t : (na dworzec w Podzam 
czuj: o godzinie 2 minut 5 3  rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 3 min. 19 po połud­
niu (pociąg mieszany);

i&e S ta n i s ł a w o w a  : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

T  P o d w o l o e z y s k  : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 10 wieczór (po­

ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min, 52 po­
południu (pociąg mięszany).

Wa ©®erni©w5ee : o godzinie 9 minut 40
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 3 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany).

DdehuMlzą *e Lwowa.
W edług południka Peszteńskiego:

Do K ra k o w a : o godzinie lOtej min. 30 
w noey (pociąg pospieszny); c godzinie 
4 min. 83 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 4 minut 49 po południu (pociąg
mięszany),

D® C z e r n io w ie c : o godz. 6 min. l()ra-. 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

I>« Potlwolocaysk : (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
(pociąg mięszany).

Do Stan isław ow a: (na Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

]
! Do Po&woIocKjrsk : z dworca Iwow- 
j skiego głównego o g. 5 m. 40 rano (po-
; ciąg pospieszny) o godzinie 12 minut 10
I w południe (pociąg mięszany); o godz. 10
[ m. 11 w nocy), pociąg osobowy)

; Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 
| południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie od­
powiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

C®nrslk lw ow skiej Izby handlowej I p rzem ysłow ej,

Lwów, duis 2 sierpnia 1879.

1. Akeye za sztukę. |
kol. g. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k .S 1 
&>L Iwo w. czer.-j&s n ;
Banka hip. g&lie. 200 zł: w. a. J  
Banku k redy t, gal. po 200 zł. w. a.

8, Łissy mst* u -  LiO zł

’?«w. kredyt, grill? 5%  w. *. . &
„ t  pr. » g, 

„ „ „ 5 pr. okresowe!
B anks kip. gslie. 6 p r. w. &. ,73 
Listy d łd m a  g .Z .k r  w f 6 pi. w. a .*

8 ., L isty d ł a i e e  za 100 §'
Ogólm. ro ln . kred. Z akład d la  Gal. £  

i  Buków. 8 pr. los. w 15 la t "•**

A, © M i g i  *» ISO zł,
indem siz. galie . 5 pros. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakl. kred.

w łoM ańskiege * yrce. w. a, , 
Eeiyoski iw. s r. 1273 po«pre. w.'a.
5 ,  Ł asg y  Miasta Krakowa

8 . M onety .
Dukat Uelen&srtód . . .
Dukat cesarski . .
Napoleendor 
B ółim psryał . . . .
Subei rosayjski srebrny .

„ „ papierow y .
100 m arek niem iaokiaa .
Srebra . ,
Kunouy w srebrai«-"“—-•mirilUTT""1"11"  mim  ------

237 -  239 50 
134 50 137 -  
255 -  258 -  
220 50 224 -

płaeą żądają
waiwte austr.

złr. st. z łr, et.

M u t r » g .<o I « l 1 w i e d e ń s k i e j
dnia 31 lipea 1879.

1 .  JSM ng p a ń s t w a  płacą żądają

Jednolity  d ług Państw a w banknot, 
maj -listopad
lu ty - e i e r p i e ń ............................

Jednolity  d ług  państw a w srebrze 
styezeń-lipiee

Lwow. Ozern. kolai po 200 z ł. wa. w ar. 
Tow. kol. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Pcłud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 
i .  Kol, węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają
135.50 136.—
281.50 282—  
90 — 90 50

104.25 104.75

66 85 67—  
66.90 67.05

5 . Ltsfcy sa s ta w is©  losowane.

91 — 92 —

84 - 85 —

91 - 92 —

95 35 96 25
97 - 98 50

81 — 92 -

91 -  92 -

«4 — 95 —
94 — 96 —

17 25
24 25

5 36 
5 40 
% 19 
9 42 
i 53

18 75 
26 25

5 47 
5 48

kwisaień-psździoniik
Loay z roku 1854 po 250 zł. .

“  1860 po 500 słr. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 z łr. 5 pr.
n n 1864 (z premią) po 100 zł.

„ 1864 „ po 50 „
Benty Como po 42 lir. ausfer. . , . 
Listy zastaw, domen państw, po 120 

zł. S proc. . . . . . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotne 18815 pr. 
Awtr reatż zł. wolna od podatku .4 pr.

S. © fellgacye indemn. § pr. aa
Ozeek 
Bukowiny 
Galioyi ,
Niższej Awrtryi .
WęsUr

S ,  A k e y e .

68.40 68.55 
68 35 68.50

115.25 115.75

Ogólny robiiczo-kredytowy Z akład d la 
Galioyi i Bukowiny w 151. 6 pr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los, w 18 i. 6 pr. 

a » » W 2 0 1 .7  pr.
 -----  „ „ w 38 i. 5-/a pr.
  Gal. Tow. kred. w, a- pa 4 proeś. -

pe  6 p r e e t  . 
„ „ po 5 proet. w

37 latach zwrotne .
Gal. banku kipot, po 5 proot- 
Gal. zakł. kred. włość, po 8 preet. , 
Banku narodowego po 5 prost. , .
Węg Tow. ziem. po 57 a proat . .

„ „ po 5 proet- , ,

158 25 158.75 
157.75 158.25 
2 7 -  2 8 . -

1 4 3 -  142.50 
1.00.90 101.10 

-78 80 78.95

52 
65

1 21— 1 2 3 -  
f 8 50 57 20
99 50 100 50 
R9 SB 100

102.50 103.50 
87.75 - . — 
91.— 91.50 

104.75 105.25 
85 85 25

87.50 87 75

: A nglo-aust. 200 zŁ em it zł. 120 1 2 7 . -  127.25
Inst. kred. dla, handlu po 160 zł. . 272.50 272.75
Nnsszo-auste. tow. esksiat po 500 zł. 7 9 5 . -  805. -
Gai. banku hip, pp §00 zł. . . — — .—
Gal. bank d. han. i orz. a 200 zł. wpł. 40 pr.
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —.— —
]>&zu£% narodowe go & 600 zł. . . -  . -
Koi. A lbrechta a 200 zł, w srebrze —.— —.—
A«*łr. Tow. żeglugi par. po 500 mk. .583,— 584.—
Kol. Gesaraow. E lżbiet'/ no ‘200 zł. mk. 184.50 1 8 5 .-
K o ł-P re sz 6w -T arn .(w .oD a2 0 0 zł. . ,
Północna, kolej m  J090 zł. . k. 2 1 9 5 -  ?200 .— 

soft Sl. W 23L - 238 50

99.50 100.25
104,— 105—

9 5 . -
Ci 7

96—

94— _
82.— --,--
91 25 9 2 -

9125 9 2 -
95.60 96—
9820 98.60

10225 102*75
9 4 . -

płacą żądają
16— 16.50
18— 1850
34 — 34.50
36.25 _ —
18— 18 50
46— 46.50
37— 37.50
25.50 26—

119— 120—
61— 63—
30.50 31.50
83— 34—

115.75
45.75

116.—
45.80

6 .  ©bligacye z prawem  pierwszeństwa (za 100 z ł.)

7 8 . -  78.50; Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 proc. w. a. 
I Tow. kol, żei. Preszów-Tarnów (w « . )  
i a 300 zł. 5 proc. w srebrze .
; Kol. pół. po 100 zł. ja. k. .

„ i, po 100 zł. W. 8,. .
KoL gal. Kar. Lud. po 300 zł. S pr,

fi n r, v

„ „ „ I l i  „ . .
n n  n  - r. . . .

Kol. Lwow -Ozer.-Jaa. LU. em ij. a 300 
zł. 5 y m .  w srebrze z r .  1865 

z r. 18S7
% r. 1888
z r. 1873

W ęg. gai kol. a 200 zł. 8 proc. w sr.

7„ Ł o s y .

Inst. kr. d la  han. i prz. po 100 zł.lw. a. 
Olarego po 40 zł. m. £  . . '
'Iow żeA oar na Oisn?™ 1 nr, -> -w

77.75 78.25 
104.50 105,— 
08.25 98,75 

102.75 103.25 
101.40 101.80 
100 75 101 —

83 -  83.60 
86.30 86 60 
79. -  79.50 
75.— 75.50 
73.50 74-

168.50 1 6 9 .-  
a6 .— 3 7 . -  

103 50 104.50

Keglevieha po 10 zł. m. k . . . .
Losy aiiasta Krakowa . . . . .
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiegc po 40 zł. m. k. . . . .
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa .

i Salma po 40 zł. m. k .............................
j St. Geneis po 40 zł. m. k. . . . . 
j Pożyczka m. Stanisławowa po20 zł. wa. 
j Poż. Tryestu po 100 zł. m. k,
| „ „ 50 zł. m. k. .
i W aldsteina po 20 zł. m. k. 
j W indischgratza pc- 20 zł. m, k,

W®fesle (aa  3 ad n iąee )-
I A ugsburg za 100 zł. w. p . n. .

B erlin  za 100 snark w. p. a . , . .
F ra n k fu rt za 100 inark p. . . .
H am burg za 100 m ark w. p, a.
Londyn za 10 ft. zzt. . . .
P a ry ż  sa 100 fr. . ,

K u rs  * lo ta .
D ukat cesarski men. . . . 5 .4 6 .-

„ pełnej wagi 5.46.—
Korona . . . .  —
20-frankówka , . . . 9.22.—
Rossyjski im perysł . . 9.48.—
T alar związkowy . . : —.—.— —.— .
Srebro  ..................................  — .

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej
T ekgraiow any kurs wiedański 

% dnia 2 sierpnia 1879.
Jednolity  d ług  państwa w banknotaeb.

„ ' „ „ w srebrze
R enta w z ł o c i e ........................................
Losy poźyezki z roku 1860 . . . .
Akeye banku, austro-węgierskiego . .

kredytowego . . . .
Londyn . ....................... .....
Srebro  ........................................
Napoleondor . .  .............................
D ukat cesarski men. . . .  . .
ICC ir.ĄT---.V

5.48.-
5.48.-

9.23.-
9.49.-

zł. T
67
68 30
78 60

830 _
271 50
115 75

9 2 1%
5 4 6 -

56 75

(51413—3) E d y k l
L. 8816. O. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ce podaje uiniejszem do publiesnej wiado­
mości, że na zaspokojenie 30 złr. w. a. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
296 subrep. 398 w Bóbrce położonej, nieobję­
tej masy spadkowej Michała Maksymiaka 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz Mendla Fischer 
dnia:

I. 8 sierpnia
II. 9 września 1879.

III. 8 października 
każdym rasem o godzinie 9 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wyWojailja 345 zjr_ w_ 8 iub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie, 
kowej ^Um wyaosi ^  Prc> ceQy szacun-

Resztę warunków tudzież akt opisania 
' oszacowania realności przejrzeć można w 
huejszej registraturze.

-dm 8ąd powiatowy.
15142 J  S  24 1879-

 ̂ * 4 y k u
a** 0006. C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce

l i g l e m f t  i  l i .  g g ę d o w y ,
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 210 zł. — ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
loo w Uzwinogrodzie położonej, nieobjętej 
masy spadkowej po Michale Pasieczniku 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej lieytacyi ua rzecz Moiiesza Ja- 
geła dnia:

I. 12 sierpnia
II. \% września 1879

III. 14 października 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 835 zł. w. a. lub wyżej tej- 

1 że aas na trzecim terminie także i niżej ce- 
i ny wywołania sprzedaną zostauie.

Wadyum wynosi 10% ceny szaeun- 
i kowej. 10 J
,  ̂ Resztę warunków tudzież akt opisania 
t i oszacowania realności przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
O. k. sąd powiatowy.

Bobrka 30 maja 1879 
(5205)  ̂ »  4  r  Sc «.

h. 24543. C. k. sąd krajowy Lwowski 
jako instaneys konkursowa mianuje wskutek 
jednogłośnego wyboru wierzycieli, dotychcza­

sowego prowizorycznego zarządcę masy kon­
kursowej Józefa Tymińskiego adwokata dr. 
Majewskiego stanowczo zarządcą tejże masy 
konkursowej zaś adwokata dr. Kuczkiewicza 1 
substytutem tegoż co do publicznej podaje 
wiadomości.

Lwów dnia 28 czerwca 1879.
(5196) O g ło sz e n i®

L. 1814. Ze strony komisyi dla zakła­
dania ksiąg hipotecznych z c. k. Sądu po­
wiatowego w Brodach wydzielonej, wyzna­
cza się do rozpoczęcia dochodzeń miejsco­
wych w celu założenia ksiąg hipotecznych 
w gminie katastralnej Koniuszków dzień 8 
sierpnia 1879 o godz.” Sinej przedpołudniem 
na którym każdy kto ma interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania zgłosić się i 
wszystko cokolwiek dla wyjaśnienia lub 0- 
chroiy swych praw za stósowne uzna, przy­
toczyć może.

Brody dnia 31 lipca 1879.
(5201)

L. 2686. Dnia 12 sierpnia 1879 rozpo­
czynam w gminie katastralnej Babinie miej­
scowe dochodzenia celem założenia ksiąg h i­
potecznych.

Go w myśl § 17 ustawy z 20 marca 
1874 do powszechnej wiadomości podając,

zauważam, że mający interes prawny w 
zbadaniu stosunków posiadania przedemną
się zgłosić i wszystko przytoczyć winni, co­
kolwiek do wyjaśnienia lub ochrony praw 
swoich za stósowne uznają.

Wojniłów 26 lipea 1879.
(5127 8—8) m  ci y  & t»

L. 10021. G. k. Sąd powiatowy w Mo­
ścisk ch podaje do ogólnej wiadomości, że 
na dniu 29 sierpnia 1879 jako na pierwszem 
na dniu 3 października 1879 jako na dru­
gim a na dniu 7go listopada 1879 jako na 
trzecim terminie każdym razem o 11 godzi­
nie przedpołudniem odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzedaż połowy realności pod 1. 
k. 65 w Krukienięach położonej, leżącej ma­
sy spadkowej Michała Bozumiło własnej na 
zaspokojenie preteasyi Eliasza Gutwirtha z 
dołożeniem, że na pierwszych dwóch termi­
nach realność ta tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, przy trzecim, terminie zaś zaja- 
kąbądź cenę sprzedaną zostanie

Cena szacunkowa i wywełalna wynosi 
112 zł. w. a. Zakład 10 zł. 52 ct.

Warunki lieytacyi tudzież protokół za­
stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w kancelaryi sądowej.

Mościska dnia 26 czerwca 1879,
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opisania 
można w

a. z pa. przymusowa sprzedaż realności ta­
bularnej pod Nr. k. 205 w Kniaziołuee po­
łożonej, dłużnika p. Karola Żebrowskiego 
własnej, w tutejszym c. k. sadzie w drodze 
publicznej lieytaeyi na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia:

I. 21 sierpnia
II. 18 września 1879

III. 23 października
każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zosfcauie. że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 6000 zł. w. a. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10% ceny szacunko­
wej.

(5197 1—-3) E d j r k Ł  III. 23 października
L. 3265. Duia 19 sierpnia 23 września każdym razem o godzinie 9 przed południem 

i 28 października 1879 o godz. lOtej rano {z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
odbędzie się w sądzie na rzecz Jakuba Glas- i szych dwóch terminach realność ta tylko za 
nera jako prawon&bywey Adolfa Goldsteina \ cenę wywołania 450 zł. w. a. lub wyżej 
celem zaspokojenia 380 zł. a. w. z pn. * tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
przymusowa sprzedaż realności Jana Gsgat- j eeny wywołania sprzedaną zostanie, 
ka 1. k. 147 w Biesiadkaeh położonej n ie } Wadyum wynosi 10% ceny szaeunko-
będącej ciałem hipotecznemu jj wej.

Cena szacunkowa 500 zł. I Resztę warunków tudzież akt
Wadyum 50 zł. |  i oszacowania realności przejrzeć
Warunki licytacyjne i akt oszacowania f tutejszej registraturze. 

przeglądnąć można w registraturze. |  O. k. sąd powiatowy.
O. k. Sąd powiatowy | Dolina dnia 24 czerwca 1879.

Brzezko dnia 28 czerwca 1879. jj (§190 1—8) M o w k i ir s .
(5199 1—3) O b w ie s z c z e n ie .  1 L. 3877. Przy sądzie krajowym w

L. 3018. 0. k. Sąd powiatowy Rozwa- I Krakowie opróżnioną została posada kanee- 
dowski oznajmia, że w dniach 19 sierpnia jj listy z roczną płacą 600 zł. dodatsiem akty- 
16 września 21 października 1879 każdym |  walnym 180 zł.
razem przedpołudniem odbędzie się w tut. I Podania o tę lub inną przy sądach ko-
c. k. Sądzie powiatowym publiczna przymu-f legialnycb lub powiatowych opróżnić się 
sowa sprzedaż realności pod 1. 26 wPileho- jj mogącą posadę kancelisty w myśl rozporzą- 
wie położonej ciała tabularnego niestanowią-1 dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
cej Wojciecha Dudzińskiego własnej celem | lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić 
wydobycia należytcści Jakuba Messiaga w i należy w czterech tygodniach od 10 sierpnia; 
w ilości 50 zł. 11879 do Prezydyum sądu krajowego w Kra-

Oenę wywołania stanowią 435 zł. z i kowie. 
których 10/00 jako zakład chęć kupna ma* I Prezydyum e. k. sądu krajowego wyższego, 
jący przed rozpoczęciem lieytaeyi do rąk ko-1 Kraków 29 lipca 1.879. 
misyi licytacyjnej złożyć mają. f (5187 1—3) OfewfesueesKenie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno i L. 2886. C. k. Sąd powiatowy w Dolinie
przejrzeć w tut. registrafarze. | podaje niniejszem do publicznej wiadomości,

Rozwadów dnia 5 czerwca 1879. §że na zaspokojenie sumy 3734 zł. 70 ct. w.
(5191 1—3) M Ą  j  te t ,

L. 5703. Podaje się do wiadomości, że 
przymusowa sprzedaż realności 1. k. 319 w 
Kołomyi w sprawie Joela Mayera Preisa 
Piotrowi i Maryannie Nahoraiakom o 50 zł, 
w. a. z pn, odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 26 sierpnia 30 września i 28 pa­
ździernika 1879 każdym razem o godzinie 
10 przedpołudniem.

Wadyum wynosi 15 zł. kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli mianowany adwokat 
Dr. Zakrzewski.

O. k. Sąd obwodowy 
Kołomyja duia 26 cz rwca 1879.

(5202 1—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 3122. Ze strony e. k. sądu powiat, 

w Zbarażu podaje się do wiadomości, iż w 
dniach 14 sierpnia, 30 września i 3 listopa­
da 1879 każdym razem o godz. 10 przed 
połud. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
parceli pola w Niwie na Stawkach Marty 
Kozar własnej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej w ceiu śeiągnienia kwoty 90 złr. z pn. 
na rzecz Salamona Samet. Na 1 i 2 terminie 
parcela tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na 3cim terminie zaś także niżej eeny sza­
cunkowej sprzedaną zostanie.

Oeaa szacunkowa wynosi 80 złr.
Wadyum 8 złr.
Akt zastawniczego opisania i oszacowa­

nia przejrzeć można w tusądowej registratu­
rze.

Zbaraż dnie 11 czerwca 1879.
(5193 1—3) K  4  j  fe

L. 10687. Samborski c. k. sąd obwo­
dowy uwiadamia niewiadomą z życia i miej­
sca pobytu Barbarę Ziarniak (a względnie 
niewiadomych jej spadkobierców) jako hipo­
teczną wierzycielkę ciała tabularnego w Sam­
borskiej tabuli miejskie! dom. tom. I pag.
29 zapisanego, że spadkobiercy ś. p. Józefa 
Kriegseisena na dniu 6 listopada 1878 do 1.
16452 wnieśli tutaj prośbę o tabularne odłą­
czenie realności pod 1. k. 82/28 miasto w 
Samborze położonej, od sprzedającego prawa 
apteki, wskutek czego sąd ten obwodowy 
na żądanie rzeczonych spadkobierców Krieg- 
eeisena dla Barbary Zimniak, a względnie 
niewiadomych jej spadkobierców, adwokata 
tutejszego Pawlińskiego kuratorem, zaś adwo­
kata Witza zastępcą tegoż ustanowił, i dorę­
czenie uchwały tutejszej na prośbę do 1.
16452/78 zapadłej, dla Barbary Ziarniakowej 
do rąk kuratora jej wyżej rzeczonego zarzą­
dził.

Sambor dnia 22 lipea 1879.
(5208 1—3) m  4  j  fe tu

L. 33873. O. k. sąd krajowy lwowski 
dla spraw cywilnych wiadomo czyni, że 
mianował p. ad w. dr. Lubińskiego z substy­
tucją p. dr. Pomiauowskiego kuratorem dla 
nieznanego z życia i miejsca pobytu Jana 
Łojeekiego i tegoż praw następców, przeciw 
któremu Mikołaj Woliński wytoczył w tut. 
sądzie pod d. 15 lipca 1879 1. 33873 pozew 
o uznanie za właściciela realności pod 1. 127 
% we Lwowie położonej i że do rąk kura­
tora adw. Lubińskiego pozew powyższy do­
ręczono z wezwaniem, ażeby obronę w dniach 
dziewięćdziesięciu wniósł.

Lwów dnia 19 lipca 1879.
(5188 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3670. O. k. sąd powiatowy w Do-

Resztę warunków tudzież ekstrakt ta­
bularny przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 26 czerwca 1879.

(5192 1—8) # fe w 2es«ez®is&®.
L. 8890. G. k. sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do publicznej wiadomość!, żs 
celem zaspokojenia sumy 200 ,sł. w. a.-spn. 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 
48/67 w Samborze «ą Bliehu położonej, ut. 
Dom. Oa»le I, p-g- 18, 19, nr. 5 & 6 haer. 
dłużnika Samuela Stolz własnej, protokołem 
de pr. 3 kwietnia 1878, 1. 5507 oceniony w 
tutejszym c. k. sądzie na rzecz Majera Fia- 
sterbuscha w drodze publicznej licytacji dnia 
9 października i dnia 13 listopada 1879, każ­
dym razem o godzinie 30 rano za lub wy­
żej ceny wywołania się.odbędzie.

W razie niesprzeaania tej realności na 
powyższych terminach, wyznacza się celem 
ułożenia lżejszych warunków licytacyjnych 
termin na dzień 4 grudnia 1879, o 10 go­
dzinie rano, na którym, wierzyciele hipotecz­
ni tem pewniej jawić się mają, ileże nieja­
ki ią«y się jako przystępujący do większości 
zgłaszających się uważani będą. Cenę wywo­
łania stanowi kwota szacunkowa 674 zł. 70 
ct.Wadyum 67 zł. 47 ct. w. a.

O czem się chęć kupienia mających, 
jako też wszystkich wierzycieli i tych, któ- 
rzyby po dniu 22 października 1878 prawo 
zastawu na tej realności uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała li ytaeyjna doręczoną być 
nie mogła, przez ustanowionego dla nich 
kuratora adw. Dr. Pawlińskiego się zawia­
damia.

Sambor 8 lipca 1879.
(5198 1—8} 9 * t l t

31. 4095. ®a§ !. f. SejirfSgetidjt ju 
Obortyn brittgt jur allgemeinen &'entrtif, baj) 
ba§ im Slrntśblatte^ber lemberger |)eii:ung »om 
18, 19 uitb 22 Suit 1879 unter ben ^5al)Icn 
164, 165, 167 uerlaut&arte (SbicEt uou 10 3u* 
Ii 1879 31. 4815 boljin 6erid)tigt mirb, bafj 
ber jum §Iu§rufspretfe augeuommen geridjt* 
lidjer ©d)d|ung§toeI)rf^ ber feUjubietfyenben 
SRcalitat 9lr. 49 ju Obertyn nidjt 372 fl. 
fonbern 572 fi. befragt.

Obertyn ben 30 Suli 1879.
(5194 1—3) I d y  fe *.

L. 6864. 0. fc. Sąd obwodowy w Zło­
czowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy jako też wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ust. kon­
kursowa z d. 25 grudnia 1868 Nr. 1 Dz. 

linie podaje niniejszem do publicznej wiado-§ p. p. położony majątek Benjamina Fraeakla
mości, że ua zaspokojenie sumy 143 zł. 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod Nr. konsk. 51 subrep. 148 w 
Trościańcu położonej, dłużników Wasyla i 
Anny Pawłyszyjów własnej, w tutejszym c. 
k. sądzie w drodze publicznej 
rzecz c. k. uprzyw. zakładu 
włościańskiego dn ia :

I. 28 sierpnia
II. 25 września 1879

dzierżawcy dóbr w Podkamieniu.
Kierownictwo tego konkursu porueza 

się p. Henrykowi Alscherowi c. k. sędziemu 
powiat w Rohatynie jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 

licytacji na j masy ustanawia się p. Wincentego Kaiazo- 
kredytowego 5 łuckiego c. k. nct&ryusza w Rohatynie wzy- 

§ wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów służących do wykazania

i ich pretensyi poczynili swe wnioski, co do

zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
: zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy- 
; bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 

wyznacza się termin na dzień 10 września 
1879 o godzinie a przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Rohatynie.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym, 
albo w e. k. sądzie powiatowym w Rohaty­
nie wedle przepisu usf. konfc. pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 10 listopada 187-9 
i podać ją na terminie na dzień 10 grudnia 
1879 o godzinie 1.0 przed południem w ck. 
eądzie powiatowym w Rohatynie wyznaczo­
nym do uznania płynności i oznaczenia pra- 

S wa pierwszeństwa chociażby nawet nią 
spór był wytoczony.

Wierzycielom którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy one go i człon­
ków wydziału• wierzycieli inne osoby posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiławane przyprowadzenie de skutku u- 
g .-dy w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej."

Z Rady e. k. sądu obwodowego
Złoczów dn;a 26 lipca 1879.

(5204 1 — 3) E  d  y  fe U
L. 28518. 0. k. sąd krajowy we Lwe- 

w e oznajmia, że celem zaspokojenia sumy 
4800 złr. z pn. aa rzecz gafie, kasy osaczę 
dności odbędzie się w tymże sądzie przy­
musowa sprzedaż publiczna realności pod i. 
97 i 99Y4 we Lwowie położonej, wedle Dom.; 
29 pag. 33 a, 1 i 2 haer. tudzież dom 31 
p. 483 s. 1 haer. Pawła. Wojciechowskiego 
własnej a to w dwóch terminach t. j. duia 
10 września i 14 października 1879 każdym 
rasem o godzinie 10 z rana na których ta 
terminach realność wspomniana tylko wyżej 
lub za sumę szacunkową i wywołania 11200 
złr. sprzedaną zostanie, że jako wadyum su-f 
ma 1120 złr. w. a. ma być złożoną.

Bliższe warunki licytacyjne, jako też i 
wy-iąg tabularny mogą być przejrzane w re- \ 
registraturze tegoż sądu.

Dla tych wierzycieli którzyby po dniu 
3 czerwca 1879 do hipoteki realności 1. 97 i 
99% sprzedać się mającej weszli, tudzież * 
dla. tych, którym by uchwała licytacyjna do- 
ręęzoiią być nie mogła, ustanawia się kura­
tora w os bie. adw. Dra. Roberta Czajkow­
skiego z zastępstwem, adw. Dra, Dziub ńskie- 
go, i o tem się tych wierzycieli niniejszym 
edyktem zawiadamia.

Lwów duia 5 lipca 1879.
(5208 1—3) O b w ie s z c z e n ie

L. 37,772 Celem wypuszczenia w przed­
siębiorstwo budowli wodnych potrzebnych . 
do uporządkowania rzeki Soły powyżej mo­
stu rządowego w Kobiernisach odbędzie się 
w dniu 27 sierpnia 1879 w c. k. Starost- i 
wie w Białej publiczna licytacja za pomocą ; 
ofert.

Cena fiskalna wynosi za
roboty z i e m n e ...........3165 zł. 7 et.
?.a opaski i tamy faozynowe 4680 „ 74 „

razem 7795 „ 81 „ ,
Dotyczące warunki budowy mogą być 

przejrzane w rzeczone® e. k. Starostwie, w , 
którem także do godziny 12tej w południe ' 
przyjęte będą oferty zaopatrzone w 5% wa­
dyum.

Oferty nieułożoae w sposób przepisa- . 
ny lub wniesione po terminie nie będą u .
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie 30 lipca 1879.

(5200 1—3) O ls w ie s z c z e n ie .
L. 1189. C. k. sąd powiatowy w Stryju 

podaje do powszechnej wiadomości, że na i 
prośbę Frydryka Ohrystyana celem zaspoko- i 
jeaia sumy 8000 złr. w. a. z pa. dozwolono 
przymusową sprzedaż w drodze publicznej , 
lieytaeyi realności pod I. 93 i 76 tudzież 18 . 
w Grabowcu Jakuba Mayera własnej w trzech 
terminach dnia 28 września 1.879, 2 paździer­
nika 1879 i 6 listopada 1879 każdym razem f 
o godzinie 10 przed południem w sądzie tu- ■ 
tejszyin.

Jako cenę wywołania stanowi się su - . 
mę 5210 złr. w. a. z sądowego ocenienia 
wynikłą. ’ j

Każdy chcący wziąć udział w Ucyta- | 
cyi winien przed rozpoczęciem takowej zło- :■ 
żyć 10 proc. od eeay wywołania jako zakład, \ 
w gotówce, papierach publicznych wedle I 
kursu, w .dniu lieytaeyi, lub w książeczkach j 
kas oszczędności krajowych. j

Co do innych warunków można się , 
w tusądowej registraturze lub przy terminie 
licytacyjnym poinformować.

Stryj dnia 20 lutego 1878.
(521,0 1—3) O g tosase ja te . I

Ł. 1768, Ze strony c. k. sadu powią-- { 
towego w Kamionce Str. podaje się do pu- ’ 
bliozńej wiadomości, że ua zaspokojenie wie - j 
rzytelaości Jana Ryehwy w sumie 61 złr. i 
94 ct. w. a. z pu. przymusowa sprzedaż

realności dłużnika Krzanowskiego pod 1. 
koas. 79 w Horpinie położonej w tutejszym 
cądzie na dniu 3 września 1879 na dniu 3 
października 1879 i na dniu 81 października 
1879 każdym razem o gedz. 10 raso pod 
nastę; njąeemi warunkami się odbędzie.

1) Realność ta aa pierwszych dwóch 
terminach tylko powyżej eeny szacunkowej 
lub za takową, na trzecim terminie zaś i po­
niżej takowej sprzedaną będzie.

2) Ofeęć kupienia mający obowiązani 
są 10 proc. wadyum, w kwocie 8 złr. w. a. 
do rąk ko misyi licytacyjnej złożyć.

S) Licytować wolno i przez oferty, 
które tylko podczas -rwania ustnej licytacji 
będą przyjmowane i mąją być w powyższe 
wadyum zaopatrzone.

Protokoły zastawniczego opisania i 
ocenienia, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych przejrzeć można w tutejszym sądzie w 
godzinach urzędowych,

O, k. sąd powiatowy
Kamionka 24 lutego 1878.

(5231 .1—3) O g ło s z e n ie  k o n k u r s u .
L. 954. O, k. Rada szkolna okręgowa 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich.

Przy szkołach. 4 klasowych żeńskich 
w Oświęcimiu dwie posady z płacą po 450 
złr., w Kętach jedna z płacą 450 złr. i jed­
na nauczycielki młodszej z płacą 270 zł. w. a.

Przy szkołach 3 kb-sowyh w Bulowi­
cach posada nauczyciela 2go z płacą 400 zł. 
w Lipniku przy szkole z językiem wykładowym 
niemieckim dwie posady nauczycieli po 500 
złr., w Jeleśni posada nauczyciela młodsze­
go z płacą 240 z ł r , w Żywcu przy szkole 
żeńskiej posada 2 nauczycielki z płacą 450 
złr. w. &.

Przy szkołach 2 klasowych w Suchy 
posada 2 nauczyciela z płacą 400 złr., pora­
dy nauczycieli młodszych w Milówce z pła­
cą 270 złr. w Oboczni, Hałcnowie (język 
wykłf.dowy niemiecki) i w Wieprzu z- pła­
cą po 240 złr,, w Brzeszczach, Izdebuik i 
Pisarzowicach i Siemieniu z płacą po 200 
złr. w. a.

Przy szkołach jeduoklasowych w Brzeź­
nicy, Łękach, Pobiedrze, Podolszy SzKrem, 
Wilkowicach i Wożnikach z płacą no 
300 złr. w Krzeszowie z płacą 400 /łr. 
w Kalwaryi z płacą 290 złr. i dodatkiem 2 
korey żyta wartości 10 złr. w. a. przy szko ■ 
Je filialnej w Bielanach z płacą 250 złr.

Przy szkołach 1 klasowych i filialnych 
przysłużą nauczycielom prawo do wolnego 
poB.ii. szl ania.

Prawo prezentowania wykonują wszę­
dzie Rad/.'szkolne miejscowe.

Podaira z dokumentami należy przed­
kładać przez przełożone władze najpóźniej 
do 15 września, b. r.

Nauczyciele tymczasowi mają do podań 
P*,"oi;:h połączyć wykaz uwidoczniający czas 
słu. by i pobieraną płacę.

O ile płaca nie była asygnowana w u- 
rzędzie podatkowym, wykaz m& być potwier­
dzony przez odnośną Zwierzchność gminną.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Waddwiee 30 lipca 1879.

(5207) © i»w fies»cae« 'łe .
L. 818 ? 819/k. g Komisja hipoteczna 

dla. powiatu-sądowego tlbno skiego urzędu­
jąca zawiadamia, że od dnia 8 sierpnia 1879 
aż duia 17 sierpnia 1879 w godzinach urzę­
dowych złożone będą w k. sądzie powia­
towym w Uhaowie do powszechnego przej­
rzenia arkusze posiadania w raz z prostowa­
nymi spisami, kopiami map k&tastraloyeh i 
pr tok łam i pareelewemi, tudzież protokoły 
dochodzeń dotyczących posiadłości w obrębie 
gminy Korcz®in i Staw b żącyr-h.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 18 sierpnia 1879 o godzinie 9tej przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, że każdy, kto ma interes praw­
ny w zbadaniu stosunków posiadania może 
się zgłosić i wszystko przytoczyć co dla wy­
jaśnienia lub obrony swych praw za stosow­
ne uzna.

Uhuów dnia 24 lipea 1879.
(5195) O b w ie s z c z e n ie .

L. 6424. G. k. sąd powiatowy ogłasza 
ż° koroisya• hipoteczna rozpocznie dochodze­
nia, miejscowe dla założenia ksiąg grunto­
wych w gminie katastralnej Horodysławicach 
na miejscu w tej gminie dnia Bsierpnia b. r. 
o godz. 9 przedpołuniem.

Każdy, kto ma, interes prawny w zba­
daniu stosunków jposiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć , co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony swych praw, za stosowne 
uzna.

Bobrka dnia 23 lipca 1879. 
O g tw sn en le*

L. 33465. O. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniejszem, że fir­
ma „Bronisław Sibia Deskur" fabryka ma­
szyn, odlewów żelaza i innych metali we 
Lwowie w rejestr handlowy dla firm poje­
dynczych duia 10 lipca 1879 została wpi-

Lwów dnia 19 lipca 1879.



L. 450. (515B 2—8) fjako bszdziedziczny Wysokiemu Skarbowi
O g lo s z e ió e  k o n l& u r ^ u . \ przypadnie.

Celem stałego lub względnie tymeza-1 ‘ Kraków 28 czerwca 1879.
sowego obsadzenia poniżej wymienionych po- j (5274 2—8)
sad nauczycielskich w Sanockim okręgu 
szkolnym rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do 26 sierpnia 1879 a mianowicie: 

1. W Lisku przy szkole 4 klasowżej 
posada nauczyciela z płacą 450 złr.

Przy szkołach jednoki&sowych etat. z 
płacą 800 złr. i wolnem pomieszkaniem:

2 w Baehórzn 3 Baebćrzu 4 w Droho­
byczu 5 w Dylągowej 6 Grabowniey 7 Hłu- 
dnem 8 Humniokach 9 Buskiej wsi 10 Trze-1

L, 1835. Daia 7go sierpnia dnia ligo  
września i dnia 28 października 1879 o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w sądzie po­
nowna przymusowa publiczna sprzedaż czści 
realności pod I. k. 80 w Kalinowie położo­
nej, wedle księgi iiigr. Tom. 1Y Tern. VI 
pag. 521 poz. 273 Jana Gross własnej, w 
sprawie Jakuba Prichtera przeciw Józefowi 
Gross pto 40 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi
śniowie 11 w Wesołej 12 Zmieńmy 13 Ja- j yggo zł. w. a. 
śliskaeh 14 Klimkówce 15 Kostarowcach 16 | Wady urn 168 zł.
Mrzygłodzie 17 Nowosielcach 19 Odrzecho-1 Przy pierwszych dwóch terminach re-
wej 20 Olchowcaeh 21 P&koszówce 22 w j alnośó tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
Wisłoku wielkim 23 w Baligrodzie 24 w I przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda- 
Trepczy. j Iną będzie.

Przy szkołach filialnycn z płacą 250 1 Besztę warunków licytacyjnych wolno
złr. i wolnem pomieszkaniem : | w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

25 w Bukowie 26 w Górkach 27 Gra- ■ (jraz zawiadamia się z miejsca pobytu 
bówee 28 Laskówce 29 Maiinówee 30 Nie- ' j zamteszkania niewiadomych wierzycieli hi- 
bocku 31 Pawłokowie 32 Temeszowie 38 U- < poteeznyeh. Jerzego Junga i Koppla Karpa 
laniey 34 Wydznie 85 Orzechówce 86 B a-/ ze w ceju bronienia ich praw ustanowiono 
żaaówce 37 Bziance 88 Falajówce 39 w Mii- j kuratora w osobie adwokata Dra Kolma z 
czy 40 Sękowej woli 41 Zawadce rymanow- j substytucją adwokata Dra Budzynowskiego 
skiej. _ j i wzywa tychże, by swe możliwe dowody

Posady młodszych nauczycieli przy ; swema zastępcy udzielili, lub by sądowi in- 
szkole: 42 4 klasowej w Brzozowie z płacą aeg0 zastępcę wskazali.
270 złr. a. w. 43 % klasowej w Dubieeku ■; 2 e. k. Sądu powiatowego miej. delg.
300 złr. i Sambor dnia 31 maja 1879.

W szkołach pod 7, 8, 15, 19, 20, 22, ‘ /-giiyg —3) 1  i  y  k  $.
/ 24, 27, 28, 31 40 i 41 jest wykładu- ? <■ ^  ^  G k  s%d obwodowy Tamow.

w> język ruski. W seaoLc-^ g>. J ; B0(jaje do wiadomości Majera Lekawitze-
potrzebna jest znajomość języka ruskiego F J  tabuiarną z' dnia 3̂ marca

Kandydaci lub kan y a u g ją 7 , ĝ’,^  j w przedmiocie zaintabulowania
się o te posady mają wnieść swe poaama j ”  1. l w
je ż y c ie  udokumentowane za swych u  w Jstauie bjer.
właaz przełożonych do c. k. Bady szkoinej ^w ocie ^  w Tarnowie
okr. w Sanoku w terminie powyżej o m -  2 S  ZawSu położonych Izaka Sternglanza,
CZ0Cym- 7 .  k Badv szkolnej okr | L e j b y  Biomera i Majera Lękawitzera własnych

w Q I ?  1R lDcf- 1879 i Z powodu niewiadomego jego miejsca pobytu
( 5 1 6 f i V ?  r  k  t  ’ f zamianowanemu kuratorowi adwokatowi dr.
toreb 2 ó) «  ¥  *  .«•* ; v  5, w5 Psarskiemu doręczono.

I ,  2984. Ok, Sąd powiatowy w Prze- Łmu0̂ rlfćw daia u  kwietnia 1879. 
worsku podaje mmejszem eto wiadomości, iż i
w sporze egzekucyjnym Józefa Mołonia o ’ (5159 2—3) O jgU osaenie.
intabulacyę prawa zastawu w sumie 27 złr. j 4,. 4764. O, k. sąd powiatowy w Bóbree
95 ct. w stanie biernym leżącej masy J ę - ? 0gjasZ8)' że w sprawie zakładu kredytowego 
dw,j* Mołonia pod 1, 7 w Manasterzu ieżą- i kościańskiego we Lwowie przeciw Annie i 
cej kuratorem dla tejże masy c. k. notaryusz } jó zefowi Paździerskim pto 228 zł. 77 et. z 
Jan Wodecki ustanowionym został. j ' odbędzie się w tutejszym sądzie przymu-

Przeworsk 28 maja 1879. | g0wa sprzedaż, w drodze licytacji realności
(5171 2—3) JE «1 y  U  8* f pod \, 25 w Źabodrukach położonej, dala:

L. 6369. Ok. Sąd obwodowy w Prze- i 1 października
myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytel- j 4 listopada 1Ś79
nośei Leona Schwarzthal w kwocie 700 złr. \ 2 grudnia
z p n. egzekucyjną sprzedaż części realności każdym razem o godzinie 10 przed połud- 

88 czyli obecnie połowy pod lk. 226 ; ujem na pierwszych dwu terminach powyżej 
wi Przemyślu na Zasaaiu Róży Baab włas- i eeny szacunkowej 500 zł. lub za takową iż 
nej w drodze publicznej licytacji w dniu 11 j na trzecim terminie także poniżej tej ceny. 
września 1879 o godzinie 10 przed połud- j Besztę warunków tudzież akt opisania
niem w tymże sądzie odbyć się majacej ną i i oszacowania realności przejrzeć można w 

orym realność ta niżej cenv szacunkowej i tutejszej registraturze. 
sprzedaną zostanie. '  i C. k. Sąd powiatowy

Lenę wywołania stanowi wartość sza-1 Bobrka dnia 31 maja 1879.
cunkowa tej połowy realności 1427 złr. 75 ; (5156 2—2) JE d  y  I ł

3 . S L - s s w I » a £ i Stusądowej registraturze y  J i sciągaięeia sumy 68 zł. 4 ct., 6 zł. 4 et. 1
a  i.A " • i”* . 1 ^ 1  • n;a zł. 64 et w. a. z pn. na rzecz gahe.O tern uwiadamia się chęć kupienia 1 , . F n,mr«Wnnwii

mających i z życia i miejsca pobytu niewia- { £  * bipctecane^o wywakzcn.ch
domego wierzyciela hipotecznego Ozyasza} e 29 a e rp m  1879 86
Ortnera, tudzież tych którymby uchwa- ; dzin it J 8 ' 9. 1/ 7
ła licytacyjna albo wcala nie albo wcześ- j , przed południe. ’ T pnhina
śnie nie mogła być doręczona, lub którzy by | rTeału°śel  S i o  nod T
dopiero po dniu 14 grudnia “1878 do tabuli ? 'ftoo } 1,zrae!a Zauber w Tarnopolu pod . 
weszli, przez ustanowionego kuratora adw. \ Płożonej.
Dra. Gawła i przez edykta. (0eQa wywołania poniżej której real

Przemyśl 18 czerwca 1879. j nosc -ta na powyższych dwóch terminach
(5167- 2 - 3 )  k  ^  -  ł - * ! spra6(t e  we będzie 2500 zł. w. a.

w

resztę

;(5164 2—3) _ m  a  J  fc t .
L. 3865. Ces. król. sąd powiatowy 

Przeworsku na wezwanie c. k. sądu powia­
towego w Sieniawie z dnia 31 marca 1879 
1. 7692 zawiadamia, iż celem wydobycia pre­
tensji Feiwla lanenbauma, w kwocie 260 
zł. w. a. z pn. odbędzie się dnia 28 sierp­
nia, dnia 30 września i duia 30 październi­
ka 1879“ zawsze o 10 rano publiczna licyta­
cja gospodarstwa Nr. k. 79 w Ubieszynie, 
ciała tabularnego nie stanowiącego, Srbestya- 
na Bartosza własnego. Cena wywołania sia­
no wi 2695 zł.

Wadyum wynosi 261 zł. w. a 
warunków można przejrzeć w sądzie.

O tern zawiadamia się strony sporne, 
wiadomych wierzycieli do rąk własnych 
niewiadomych wierzycieli przez kuratora 
adwokata Dr. Gaberlego w Jarrsławiu.

Przeworsk 31 maja 1879.
(5157 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 10225. O. k. iniejs. deleg. sąd po­
wiatowy podaje dô  publicznej wiadomości, 
że Ludwikę z Beerów Sredzińskę wdowę po 
ofieyale rachunkowym zamieszkałą w Prze­
myślu poddano z powodu marnotrawstwa 
kurateli, a jej kuratorem Józefa Gredziń-skiego 
mianowano.

Przemyśl daia 15 licea 1879.
(5168 2—3) 13 d  y  k  f a

L. 3938. 0. k. sąd powiatowy w Prze­
worsku podaje do wiadomości, iż dnia 9 
lipca 1877 zmarł Eisig_ Glanzberg w Ksń-S 
czudze bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia. Sąd. niezs&jąc pobytu Borucha 
Beichmanna wzywa, ażeby w przeciągu roku 
licząc od dnia wyrażonego, zgłosił się w-j
tymże sądzie i wniósł deklarację do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzonym z dziedzicami zgłaszają­
cymi się i kuratorem Janem Wodeckim e. 
b. notaryusza w Przeworsku, dla nieobecne­
go ustanowionym.

Przeworsk 8 lipca 1879.
(5158 2—3) B  d  y  k  f*

L. 3370. O. k. Sąd powiatowy w Bóbrce 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że ńa zaspokojenie sumy 150 zł. w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kons. 
26, sufcrep. 59 w Bakoweaeh położonej, dłuż­
nika Mykiety Bomanowiczaa względnie spad­

łe w drodze publicznej licytacji na. rzecz 
k. uprsyw?. Zakładu kredytowego włoś-

1879

przejrzeć można w
T  onrn E  j Wadyum 250 zł. w. a.
ii. 37 56. L. k. Sąd powiatowy w Prze-] Bliższe warunki

worsku w sprawie spadkowej po Bartłomieju f registraturze sądu.
Skawinie z Ostrowa zmarłym 8 lutego 1876 j Dla wierzycieli którzyby po dniu 80
zawiadamia niewiadomą z miejsca sukcesor-: maja 1879 prawa zastawu uzyskali, lub któ-
kę Katarzynę Tabikową, iż dla niej Sebestyana : rymby uchwała względem dozwolenia licy- 
tłazę  kuratorem ustanowiono, wzywając ją, j tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
ażeby w przeciągu roku od daia wyrażone- j być nie mogła, ustanowiono kuratorem ad 
go zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła i actum p. adw. Dra Mautta, a zastępcą te- 
deklaracyę do spadku , w przeciwnym b o -} goż p.  sdw. Dra Marks tema 
wiem urazie spadek byłby przeprowadzonym [ Tarnopol dnia 21 lipca 1879. 
z dziedzicami zgłaszającymi się. E (5168 2—3> w  b  *

Przeworsk 26 maja 1879. 1 T m  d  *
L. 3428. O. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspo'(5173 2—3) J E  A  g  &  £ a

d l\£ rakowie wiadomości, że w | kwocie 5 0 a ł  T ń Z "  17
20 września 1878 w Krakowie umarł \ lipca, dnia g o S Ł J  W  ' A t o n i i

_  - -  - —  t —  /1 a  snadkii 1 Genę wywołania stanowi c e n a  szacun-wszystkich roszczących sobie praw i I dnia i ko w a w kwocie 825 zł.
aby w przeciągu roku jednego | Wadyum wynosi 82 zł 50 et. _
dzisiejszego prawa sweję do spaak> j i  Besztę warunków licytacyjnych i akt
sili i przy udowodniemu swyc P kucyjnego zajęCja można przejrzeć w są-deklaracyę do spadku wnieśli, w przeciw .
nym bowiem razie spadek, dia Ktoreg P -» ^  ezem
adw. Ićhheiser kuratorem ustanowionym •* ' Ul---- • się strony sporne do własnychuw yyionJiJoix»uiau - 1 rąk, niewiadomych wierzycieli do rąk adwo-stał, z deklarującymi się i ;?rawa, sw Ikata Dra. Gaberlego w Jarosławiu zawią­zującymi przeprowadzonym, i tymże przy , damia.
uym będzie, część zaś nieobjęta spadk , Przeworsk 15 maja 1879.w razie niewniesienia deklaracyi cały sp

r śne akta zastawniczego opisania i oszaeowa- 
| nia przejrzeć można w tut. sąd. registraturze 
? w godzinach urzędowych.

Kamionka sśrum. 17 grudnia 1878. 
(5175 2—3) M  d  y  ts. U

L. 3557. Dnia 7go sierpnia dnia ligo  
wrześaia i 16 października 1879 o godzinie 
lOtej rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
I. k. 78 w Maksymowieaeh położonej ciało 
tabularne stanowiącej w sprawie c. k. uprz. 
zakładu kred. włość, przeciw Iwanowi An- 
drusiowemu pto 274 zł. 55 ct.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
1000 zł.

Wadyum 100 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej eeny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda 
ną będzie.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. 
Sambor dnia 10 czerwca 1879.

(5160 2—3) E d y k b
L. 6124. W dniach 19go sierpnia 23 

wrześaia i 28 października 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 65/87 w Olszynach położonej Woj­
ciechowi- Wronie własnej na rzecz Jenty 
Lichtmann pto 17 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania 115 zł 
Wadyum 12 zł.
Besztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszo sądowej przejrzeć i 
w odpisie podnieść.

G. k. Sąd powiatowy 
Gorlice dnia 18 lipca 1879.

(5.165 2—3) K  4  y  k  t ,
L. 3251. O. k. Sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza, iż celem wydobycia preten­
sji Hersza Kaufmana w sumie 38 zł. a. w. 
z pa. odbędzie się dnia 5 sierpnia dnia 5 
września 13 października 1879 zawsze o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż 1 m orgi 1225[]]0 
gruntu pod!. k. 31 w Ubieszynie położone­
go, nie stanowiącego ciała tabularnego So- 
bestyana Ogryzka własnością będącego.

Oena wywołania stanowi cena szacun­
kowa 200 zł.

Wadyum wynosi 20 zł.
O ezem się strony sporne do własnych 

rąk jak nie mniej niewiadomych wierzycieli 
przez kuratora adwokąta Dra Gaberlego w 
Jarosławiu zawiadamia.

Przeworsk 12 mają 1879.
(5178 8 - 8 )  E  d  y  k  ta

L. 2586. W dniach 22go wrześaia 24 
października 24 listopada 1879 każdocześnie 
o 10 godzinie przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym licytacya realności Za­
chara Kozaka własnej pod 1. k. 14 w Kre- 
chowieaeh, powiatu sądowego Bożniatowskie- 
go położonej, nieintabulowanej celem zaspo­
kojenia sumy 108 zł. z pn. na rzecz Moj­
żesza Weissmana.

Oena wywołania 390 zł.
Wadyum 10 prc.
Beszta warunków w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Bożniatów 17 lipca 1879.

(5140 2—3) O gS osaeiaJe .
L. 5093. O. k. sąd powiatowy w Bóbrce 

ogłasza, że dnia 2 października 1879, dnia 5 
listopada 1879 i dnia 5 grudnia 1879 każdym 
razem o godz. 9 przed południem odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
przez licytację realności pad i. 24 w Lan­
kach Jana i Anny Mokeryczów własnej na 
rzecz towarzystwa zaliczkowego w Bóbrce 
w celu wjdobyeia sumy 100 złr. z 15 proc, 
odsetkami i przyn. na pierwszych dwu ter­
minach za cenę szacunkową 390 złr. lub 
powyżej takowej, zaś na trzecim terminie 
także poniżej tej ceny.

Wadyum wynosi 39 złr w. a.
_ Wyciąg z księgi hipotecznej i akt oce­

nienia w tutejszym sądzie przeglądnąć wolno.
O ezem się wierzycieli i dłużników, 

gal. e. k. proknratoryę skarbu, c. k. urząd 
podatkowy w Bóbrce tudzież niewiadomych 

i o tera c. k. sądowi domosr w ogom . wmrzycieii i tych, którzy po dniu 24 maja 
zas, aby wszelkich moźebnych do obrony 11879 prawa hipoteczne nabyli, przez kuratora 
środków prawnych użvł» w razie bowiem f Pv Waydowskiego i edykt mniejszy zawia- 
przeciwnym wynikłe z "zaniedbania skutki f damia.
sam sobie przypisaćby musiał. I s^a y

Kraków 18 lipca 1879. . . . .  B°brka 30 czerwca 1879.
r  |(5147 3—3) Obwieszczenie.

(5161 2—3) E d y k t .   ̂ 2895- Ze strony c. k. sądu powiat.
L. 2449. O. k. sąd powiatowy w Ka-1 w Zbarażu podaje się do wiadomości, iż

mionee struin. podaje do wiadomości, że na - 14 sierpnia
zaspokojenie pretensji Antoniego Strekeia w | w dniach 30 września 1879 
kwocie 208 złr. w. a. z pn. odbędzie się w ] 30 października
tutejszym c. k. sądzie powiatowym na dniu | każdym razem o godz. 10 przed połud. od- 
4 września 1879, na dniu^ 1 października , będzie się przymusowa sprzedaż realności w 
1879 i na dniu 30 października 1879 każdym i Zbarażu p0d 872 Jana Iwanczuka własnej, 
razem o godzinie 10 rano publiczna przymu- \ ciała tabularnego niestanowiącej, w celu ścią- 
sowa sprzedaż realności w Hcrpinie pod nr. ' gnięeia kwoty 25 zł. z pn. na rzecz Ołeksy 
114 położonej, egzekutów Jakóba i Marjanna ; Sukaeza. Na 1 i 2- terminie realność ta tyl- 
Pełachow własnej^ która to reainosc przy 1 | ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na Scim 
i 2 terminie terminie tylko powyżej ceny , terminie zaś także niżej eeny szacunkowej 
szacunkowej lub za takową, przy 3 i poniżej sprzedana zostanie. Gen a szacunkowa wynosi 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. { ygQ zj Wadyum 18 zł.

Oena wywołania wynosi 302 złr. wal. Akt zastawni czego opisania i oszacowa-
aus r̂ - . . nia przejrzeć mtżaa w tusądowej registratu-

Eesztę warunków licytacyjnych i odno- rze. Zbaraż dnia 10 czerwca 1879.

kobierców jego własnej w tutejszym c. k. 
d
C. JV. \
ciańskiego dnia:

1. 3 września 
U. 3 października 

III, 4 listopada 
każdym’razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cesę wywołania 400 zł. a. w. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania resłacści przejrzeć można w
tutejszej registraturze.

O. fc. Sąd powiatowy 
Bobrka dnia 23 maja 1879.

(5169 2—3) .u  j  ^  ^
. B. 19257. O. k. sąd krajowy zawiada­

mia niniejszym edyktem Markusa Silberstei- 
na, ze przeciw niemu Selde Maadelbaum pod 
aniem 15 lipca 1879 do 1. 19257 wniósł 
pozew weriowy o zapłacenie 250 złr., w za- 
łatwieniu którego wydany został nakaz pła­
tniczy w dn. 18 lipca 1879 do 1. 19257. 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Markusa 
bnbersteifla jest niewiauomem przeto c. k. 
sąd^ w celu zastępowania pozwanego na 
koszt i niebezpieczeństwo tegoż tutejszego 
adwokata Bozenblatta kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytoczony według 
ustawy postępowania * sądowego w Gaiicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam zarzuty wniósł albo też potrzebne 
dokumenta ustanowionamu dla niego zastę­
pcy udzielił lub innego obrońcę sobie wy­
brał i o tera e. k. sadowi doniósł w ogóle
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k  ł* i realności pod 1. 79 w Sekołówce położonej,

dziernika, 14 listopada 1879, k&żdocześaie o 
10 godzinie przed południem, odbędzie s:ę 
w sądzie tutejszym licytacja realności Wasy­
la Kuzaaa własnej, pod N. k. 51/46 w Kais- 
zowskiem" powiatu sądowego Rożni a to łyskie­
go, położonej, nieifllabulowanej, celem zas­
pokojenia sumy 200 zł. w. &. z pn. na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego.

Oena wywołania 700 zł. wady u m 10 °/0.
Reszta warunków w registraturze.

0 . k. sąd powiatowy
Rożaiatów 21 lipca 1879.

(5188 8—8) JE ci y  k  4.
L. 11057 0. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, iż na prośbę 
Dra Władysława Skalskiego z Sanoka wdro­
żono postępowanie celem amortyzacji listu 
lombardowego kasy oszczędności miasta 
Krakowa wydanego pierwotnie na imię Wła­
dysława barona Lewartowskiego a następnie 
przepisanego na imię Doktora Władysława 
Skalskiego z daty Kraków 2go maja 1878 
liczba 2923 mocą którego potwierdzo­
no, że w tejże kasie złożono za zaliczką 
w kwocie 450 zł. zwrotną na rzecz kasy o- 
szezędaośei dnia 2 września 1873, trzy sztu­
ki listów zastawnych galicyjskiego towarzyst­
wa kredytowego ziemskiego a mianowicie: 
Ser. IV Nr. 494 na 500 zł. Ser. V Nr. 889 i Nr. 890 
po 100 zł. i wzywa każdego, ktoby się znaj­
dywał w posiadaniu tegoż listu lombardowe­
go, aby o posiadaniu takowego zawiadomił 
sąd tut. w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia w którym niniejszy edykt po raz trze­
ci w Gazecie Lwowskiej zamieszczonym bę­
dzie, gdyż inaczej rzeczony list lombardowy 
za nieistniejący uznanym zostanie.

Kraków dnia 25 kwietnia 1879.
(5137 3—8) E d y k t .

L. 12692. O. k. Sąd miejsko-delegowa- 
ny w Krakowie podaje do wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 100 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się na rzecz Szymona Ehrlieha 
w gmachu sądowym w trzech terminach 
dnia 28 sierpnia, dnia 29 września i dnia 30 
października 1879 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy real­
ności pod 1. 23 w Czyżynach w powiecie 
Krakowskim położonej, ciało tabularne stano­
wiącej.

Oena wywołania wynosi 1047 złr, wa,
Wadyum wynosi 105 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

ssacowania i wykaz hipoteczny w tutejszej 
registraturze przejrzeć możoa.

Kraków 7 czerwca 1879.
(5136 3—8) ^fewl©s®«5s#sal®*

L. 5046. Ok. Sąd obwodowy Tarnowski 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż dla Ma­
jera i Efraima Leukowitzera, mieszkających 
wrzekomo w Królestwie Polakiem, z powodu 
wniesionej przez Hersza Berła Kehąnego z 
Tarnowa podania iatahuiacyjaego de praes.
7 maja 1877 1. 7733 co dc realności pod 1. 
182 na Zawału w Tarnowie położonej, usta­
nowiony został kuratorem ad w. Dr. Tokarz 
z substytucją adw. Dra. Forysta.

Tym edyktem przypomina się nazwa­
nym, ażeby albo się sami osobiście stawili, 
albo potrzebue dokuments przeznaczonemu 
zastępcy udzielili, lub też innego obrońcę o- 
brali, i tutejszemu sądowi ozaajmiii ogólnie 
do bronienia prawem przepisanych środków 
użyli, inaczej z opóźnienia wynikające skutki 
sami sobie przypisaóby musieli.

Tarnów dnia 3 kwietnia 1879.
(5151 3 - 3 )  I d y  k  t .

L. 10164. Ok. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia Salomona 
Raucha, iże na prośbę Manesa Bernsteina 
przeciw niemu o 415 złr. 10 ct., 10 złr. 
35 et. i 414 złr. 70 ct. a. w. z pa. uchwa­
łą z dnia 8 marca 1879 1. 4584 dozwolono 
wydalenie ceny kupna w depozycie złożonej 
w kwocie 180 złr. 89 et., pochodzącej ze 
sprzedaży ruchomości na rzecz jego zajętych 
a co do ceny kupna z ruchomości na jj 
rzecz Schnurla Gottesmana i innych wierzy­
cieli zajętych wyznaczono uchwałą z dnia 3 
maja 1879 1. 5029 do wykazania płynności i 
praw pierwszeństwa wierzytelności termin 
na 26 maja b. r. który obecnie na 3 wrześ­
nia 1879 o godzinie 10 rano odroczonym 
zostaje.

września, 13 paź- | Anny i Marcina Oymaehów własnej sa rzecz 
Bóbrce, celem 
z przy a.

hipotecznych do depozytu sądowego złożyć.
Resztę warunków licytacyjnych mogą 

_ być przejrzane w tut, sądowym archiwum.
0 rozpisaniu tej licytacji z’awi»domienie o- 
trzymują oprócz dłużnika także wierzyciele 
hipoteczni z miejsca pobytu wiadomi do rąk 
własnych, zaś z miejsca pobytu n- wiadomi
1 ci, którzyby po dnia 6go sierpnia 1875 dc- 
hipoteki weszl-,, lub którym by uchwała licy­
tacyjna s jakiegokolwiek powodu albo wca­
le nie, albo dopiero po terminie licytacyjnym 
doręczoną została przez edykta i do rąk ku­
ratora adw. Dra. Bindera, któremu jako sub­
stytut adw. Dra. Feehtdegen dodany został.

Rzeszów dnia 3 lipca 1879.

Doniesienia m ’\r

Da w y d z ie rż a w ie n ia
zaraz lub od w iosny

Dwa folwarki
1880 r.

w powiecie Ozortkowskim o
400 i?0 fi mórg. ornej ziemi.

I T o r ! o n  f n l w a w l r  w powiecie Śkałackim  o 1250 
' !  W d l  i \  morgach ornej ziemi.
[ L i r o  f n l  Y JrnT*V i w Pow- Brzeżańskim  o 1150 

U  W d  1 U 1  W d i  !V.i , j3oo m orgach ornej ziemi.
Bliższej wiadomości udzieli adw okat K w i a t ­

k o w s k i  w T a r n o p o l u .

Królestwa (Mieyi i Lo- 
domeryi % wielkiem 

księstw. Krakowiakiem I
r o k

towarzystwa zaliczkowego w 
ściągnięcia pretensji 250 złr,

Oena wywołania 465 złr. w. a.
Wadyum 46 złr. 50 et, w. a.
Resztę warunków, akt opisania i osza­

cowania w sądzie wolno przeglądnąć 
O k. sąd powiatowy 

Bóbrka 23 czerwca 1879.
(5150 8—3) ę  3 i t t  31.25678.

SSom !. !. Sattbeggeridjie ju Łem- 
berg toirb auf @runb ber am 12 gebruat 
1876 31. 6620 erlaffenen redjtfrdftigen 3 Qt)= 
tunglauflage pto. 340 ft. 20 fr., 340 fl, 20 
fr. * unb 5274 fi, 65 fr. o SB. f. 91 &. bie 
ejefutice $eilf>tetf)ung rejpefiibe fielieitation 
ber tn Seret sub. Nr. top. 48 unb 177
ber ©ofibarfc^ulbriern Mendel Steinberg uitb 
Sara Steinberg eigentljumltcf) gefjoctgett dłeali* 
tat ju ©anftert bett I. f prto. gal. 8tftienf)b 
potfjefett 83anf bemilligt, tutbfjiewon bie bem 
SBoIjnorte nad) un&efamiietc Sara Steinberg 
mit bem 83eifa|e toerftanbigt bab ber btefb 
fattige Sefdjdb bem fiir ©te, beftellten Sura* 
tor Slbrooiaten Dr., Landesberger jttgeftettt 
tnirb.

Semberg am 19 Suft 1879.
(5154 8—8) M o  ii is u  r  s .

L. 380. Przy gal-ic. e. k. Dyrekcji la­
sów i domen w Bolechowie jest do obsadze­
nia posada c. k. koneypisty w X klasie ran­
gi z roczną płacą 900 zł. i legalnym dodat­
kiem aktywalaym.

Kompetenci mają udowodnić, że wszyst­
kie teoretzezne egz&mina państwowe z praw­
nicza politycznych studyów aa wszeehniey 
austryackiej złożyli dalej, wykazać wiek, zna­
jomość języków krajowych i niemieckiego w 
słowie i piśmie, tudzież dotychczasowe za­
trudnienie.

Podania odnośne wnieść należy w dro­
dze przepisanej w przeciąga 4 tygodni li­
cząc od dnia ogłoszenia niniejszego konkur­
su w dzienniku rozporządzeń wysokiego e. 
k. Ministerstwa rolnictwa do e. k. galic.
Dyrekcji lasów i domen w Bolechowie.

Boleehów dnia 80 lipca 1879.
(5145 3—3) E  <1 y  fe *.

L. 3760 Zygmunt Słabkowski syn po 
zmarłym w Łazach Józefie Słabkowskim uz­
nany został za upośledzonego na umyśle i po­
stawiony pod kuratelę Adolfa Vayhingera w 
Starym Sączu.

Z e. k sądu powiatowego 
Stary Sącz 20 lipca 1879.

(5152 3—3) E - d y  k  I ,
L. 30474. O. k. Sąd krajowy t-.t? 1 

wie zawiadamia niniejszem z miejsca po by- |  Lć 736." 
tu niewiadomą Dressel Bosentraueh, .iż cebra i 
doręczenia uchwał w sprawie masy rozbio-1 
rowe.j, ...Goldstein & Schali“ ustanowiono jej j 
kuratora w osobie adw. Dra. Leona Gold-1
berga z zastępstwem adw. Dra. Henryka g W celu wydzierżawienia 
Gottlieba. | propinacji miejskiej w Bełzie

Wzywa stę wiąe Dressel Bosentraueh | ryod trzyletni od i  stycznia 1880 do
i “ J J 1™ ?0 g ru d n ia  1882. odbędzie Si, 

mojiwimi kuratorowi środki swe obronne po- * Policzna- licytacja w utżedziG gmin- 
dała, gdyż w przeciwnym razie skutki za- f nym. tutejszym w dniach 19, 26 sierp- 
niedbania sama sobie przypisać będzie musiała. |n ia  i 2 września 1879, w godzinach 

Lwów dnia 5 lipca 1879. | u rzędow ych  p rzed  i popołudniow ych.
( c A ^ S ? ™ io w j .  »  Ez«- , . Oena w jw o ta ta  jednorocznego
szowie niniejszem wiadomo czyni, iż się czynszu wynosi (810 zł. w. a., ou której 
przeprowadzi celem, zaspokojenia wier ytel- 110 proc. wadyum przed rozpoczęciem 
uośei Rzeszowskiego szpitala chrześciańśkie-; licytacji złożyć należy, 
go w kwocie 417 zł. 90 ct. z procentem po Oferty pisemne zaopatrzone w wa-

przed rozpoczęciem licytacji 
procentowej w dniu 1 stycznia i l ? przyjmowane będa.

n a

187
można po oeaie fi <1® 

w ■ Ekspedycji 
G a z e t y  J j w o w s k i e j s *  

ós,miejscowi mohaą przesiać »  -*L 
T #  z których przypada 10 et. 
n-> apakowanie i list frachtów?'.S i-

| Mh&wai&yam p n e z y ła m y . ty lk o  im
MisKcaeĘtiesK ® y d ry ,

»sf«

(5209

Obwieszczenie.
1-

prawa
n a  pe-

Gdy miejsce pobytu Salomona Raucha Sprj edaną

dej raty procentowej w daiu 1 
lipca każdego roku do-za płaty przypadającej, 
aż do rzeczywistego uiszczenia obliczonemi, 
kosztami w kwocie 10 zł. 87 ct. i 18 z’ 
96 ct. przyznanymi, fraz obecnie w umiar 
kowauej kwocie 3 zł. 86 et. się przyznają- , 
eemi dalszemi kosztami egzekucyjnemi, pa- 
blięzna przymusowa sprzedaż wedle Dom. 7, j 
pag. 98, n. 4 haer., dłużnika Marcina Ry- • 
marowicza własnej, pod 1. 423 w Rzeszowie 

I położonej realności, na jednym terminie dnia 
i  września 1879 o godzinie 10 przed poh i-; 
dniem odbyć się mająca w tut. gmachu są- i 
dowjrn a to pod następującymi warunkami: ■ 

1. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa to jest sumę 2.291 zł. •

j 33V2 ct- w- &-
Na powyższym jednym terminie wspom- 

niona realność za jakąkolwiek bądź cenę

Przyjmuje się

Krawieczyznę
po cenach następujących:

S u k n i a  z w y k ł a  3 zł.
S u k n i a  s t r o j n a  4 zł.

S u k i e n k i  d z ie c in n e
od 1 zł. do 2  zł..

Przyjm uje się także wszelkie b iałe szycie 9  
na  maszynie po cenach jsknajn iższyeh. b

ł J I i c a  S k a r b k o w s k a  1. 1 3  (d rug i a  
wchód, od U l i c y  S t r a s e l e c k i e j  1. 4 ) .  9

A n i e l a  D z i a d o s z y .  |
: WY )i' -

gOÓOOOOOOOOCKM 
Q Pomieszkanie

f r o n t o w e
p rz y  u lic y  ś w .  J L a s s a r a s a , pod
Nr. 3, a. na I  p i ę t r ze ,  składające 
się z 8 pokoi % dwoma wyehodami, 
kuchni, komórki, strychu i piwnicy, 
od 16 lipca lub l sierpnia b. r., 
tudzież 1 pokój z kuchnią w oficy- 

«  nach zaraz do wynajęcia. Bliższo 
O  wiadomość u właściciela.
O
m o o o o m m m a o m

W YK AZ  
Zmian terytoryalnych
okręgach sądowych i po i Hyc:w

nvch'
KHnnąabsoit y c k  

* 1 ®IeFpsftt» 187®*.
-■ nożna, po ohnie 15 ct. w. *.

przesyłka pooatową 18 c l  w.
w  'I3ksjj»«dyeyl

A m e i i i  L w o w s k i e j .

( 5 1 8 1  2-

Konkurs.
- s )

Warunki dzierżawne mogą być 
każdego czasu w registraturze urzędu 

•; gminnego przejrzane.
Zwierzchność gminna.

Bełz dnia 81 lipca 1879.
L. 5023. Ces. król.

kolej Arcyks.

W Lwowskim izraelickim zborze 
wyznaniowym jest do obsadzenia od 
Igo września b. r. przy szkole ludo­
wej św, Marcina posada nauczyciela 
religii dla izraeliekieh dzieci.

Posada ta jest połączoną z rocz­
ną płacą w kwocie 240 z!, w. a. E- 
weńtualnie ustanowi się dwóch nau­
czycieli religii, jednego dla chłopców, 
a jednego dla dziewcząt, każdego z 
z roczną płacą w kwocie 120 zł. w. a.

Starający się o tę posadę, wnieść 
mają podania swe zaopatrzone świa­
dectwami swej kwaliflkacyi i dotych­
czasowej działalności w tym zawodzie 
do 25 sierpnia 1879 do przełożeństwa 
lwowskiego zboru Izraelickiego.

Ci starający się, którzy wykażą 
zdolność swą do udzielania nauki, re­
ligii w języku polskim, będą mieli 
pierwszeństwo.

Przełożeństwo zboru izraeliekiego.
Lwów dnia 25go lipca 1879.

(5329 1uprzyw. 3)

Albrechta.

me jest wiadomem, ustanawia się dla mego | 
kuratorem p . adw. Dra. Wilhelma Zuekra, | 
dodając mu p. adw. Dra. Adolfa Rsresa na ; 
zastępcę — a doręczając wymienione nehwa- '

zestame.
2. Chęć k-upąa mający złoży przed roz­

poczęciem licytacji do rąk komisayi sądowej 
lub tytułem wadyum kwotę 200 zł. w go­
tówce lub - obligacjach państwa, albo

ły kuratorowi, wzywa się Salomona Raucha, | ^  zastawnych galic. Towarzystwa kredy- 
aby mu potrzebną informację udzielił, lub j to wego z kuponami, według kursu w ostat- 
inaego zastępcę ustanowił, gdyż wynikające n jm Nrze. Gazety Lwowskiej notowanego, 
z zaniedbania skutki sam sobm przypisać wa(jy1im nabywcy zatrzymane, innym liey-
będzie musiał.

Z c. k, sądu krajowego jako handlowego 
Lwów 12 lipca 1879.

(5139 3—3) O g ło s z e n ie  I l c y t a e y l .
L. 3895. O. k. sąd powiatowy w Bóbrce 

ogłasza że dnia 9 października 1879, dnia 
11 listopada 1879 i dnia 9 grudnia 1879 i 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
przedsięwziętą zostanie przymusowa licytacja

taatom po ukończonej licytacji zwrócone bę­
dzie.

3 W 45 dni po prawomocności uch-, 
wały sądowej, akt iieytaeyi zatwierdzającej 
winien "nabywca 7* zaofiarowanej ceny 
kupna,, wliczając w takową wadyum w go­
tówce złożone, resztujące zaś 3/3 części w. 
45 dniach po prawomocności uchwały usta­
nawiającej porządek zaspokojenia wierzycieli

C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta, pragnąc zabezpieczyć 
sobie potrzebny m ateryał opalowy, zamierza rozdać w drodze ofert 
pisemnych dostawę 60.000 do 70.000 metrów sześciennych drzewa 
łupanego, przeważnie twardego i zaprasza niniejszem interesowanych, 
do wniesienia ofert, które podpisana Dyrekeya przyjmować będzie 
do dnia 30 września b. r.

Bliższych objaśnień jakoteź i warunków dostawy udzielają 3 
biuro zarządu m ateryałów podpisanej Dyrekcyi we Lwowie przy p la­
cu Maryackim nr. 8, naczelnik m agazynu m ateryałów na dworcu 
kolejowym w Stryju i naczelnik stacyi kolei Arcyksięcia Albrechta 
w Stanisławowie.

Lwów dnia 1 sierpnia
(P rzed ruk  n ie będzie opłaconym )

Z drakami WŁ  Łosińskiego, ul. Omaankiago, i. 1%, dom Wernera. 9 4


